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Kwestie społeczne t gosposiarczę 
by Ig dla nas zawsze czemś wtórnem^ 
drwgorz ęan em, środkiem, antę celem, 
którym byt zawsze testament wielko* 
mocarsłwowościpolskie! realizowany 
swego czasu przez Władysława l\\ 
poetyzowany w czasach niewoli przez 
Sienkiewicza, restaurowany pod Ei;o* 
wem przez Piłsudskiego.
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Pierwsza mowa polityczna
wicepremiera Kwiatknwskiego

(Ł) Zapowiedź przemówienia 
wiceprem jera Kwiatkowskiego na 
tematy polityczno -  gospodarccze 
Wywołała w  kołach politycznych 
zrozumiałe zainteersowanie. Do - 
tyehczas w i ceprem jer K w ia t - 
Kowski nie wychodził mg - 

poza dziedzinę swego resortu 
1 zagadnień gospodarczych. Jeżeli 
ożywał akcentów politycznych, 
f °  tylko w  sposób bardzo ogólni- 
k ° w y . W  dniu wczorajszym wice 
Brem jer Kwiatkowski zerwał z 
2ł*sadą absencji politycznej i w y 
S^sił pierwszą w ielką mowę po- 
. yczną. Co zmusiło go do w yjś- 
*a z rezerwy, jaką zachowywał 

tJT'2ez trzy lata? Min. Kw iatkow- 
skl Pośpieszył sam z odpowiedzią 
na pytanie, stwierdzając na 
"'stępie swej m owy ,że w  obec - 
ne.j chwili sprawa wewnęlrzno - 
Politycznej konsolidacji społecze 
Pstwa, do której wzywał marsza 
łek Śmigły, jest zagadnieniem naj 
Ważniejszem niety.ko z punktu 
^idzen ia obrony kraju, ale także 
i sytuacji gospodarczej. Od at - 
rnosfery politycznej w  roku 1938 
zalezeć będą —  powiedział on 
nasze kieski lub zwvcręstwa gos 
podarcze w  roku 193P-tym.

C zy  ty lk o  m o ty w y  gospodar - 
cze  zm u siły  w ic e p re m ie ra  K w ia t  
K ow sk iego  do zao ran ia  g łosu ,czy  
te ż  i chęć p rzy g o to w a n ia  o p in ji 
p u b lic zn e j do in n e j r o li n iż  d o ty  
chczas obecn ego  w c iep rem je ra ,te  

go  n ie  b ęd z iem y  w  te j ch w ili roz 
s trzy gą c .J a k iek o lw iek  b y ły  m o ty  
w y  w ys tąp ien ia  m in is tra  K w ia t  
k ow sk iego , zas łu gu ją  one na spe 
c ja ln a  u w a gę  ze  w zg lęd u  na p o zy  
c ję , ja k a  m in is te r  K w ia tk o w s k i 
posiada w  rzą d z ie  o ra z  ze  w z g lę ­
du na szczegó ln e  zau fan ie ,jak iem  
obdarza  go  od szeregu  la t  Tan  
P re z y d e n t  R zec zyp o sp o lite j.

O tóż  trzeb a  p o w ied z ie ć  ,że po 
g ląd  w c iep rt-m jera  K w ia tk e w s  - 
k ie g o  na rzeczyw is to ść  p o lity c z  - 
ną jest w y ra źn ie  k r y ty c z n y  i to  
za rów n o  od s tron y  r e g im e ‘u, j .k 
i  op o zyc ji. P o  stron ie  rp g im e ‘u 
s tw ie rd za  w ię c  w ic e p re m je r  b rak  
i '  ' -K rządu, is tn ie n '"  - ' i  
rnen tu  b ez  dosta teczn ego  au tory . 
fe lu  i n ader s łabe w y n ik i O zonuJ 
P  K w ia tk o w s k i u w eza . ze  w  tych  
' v arunkach  rzad  b ęd z ie  m usia ł 
b yć  nadal w y ra ze m  kom prom isu  
zak reś lon ego  m u i k o w g o w a n e -  
P °  w o lą  P .P r e z y d e n ta " .P o  d ru g ie i 
s tron ie  b a ry k a d y  w id z i w ic ep rem  
je r  K y  la tknw sk i zb y tn ie  ro zm i - 

łow a n ie  w  hasłach starych  om an i 
za cy j p o u tvczn vch , w y s tę o o w a  - 
n ie  z maks\ m a lis tvc zn em i rron - 
r ąn  ą ia i b ez  dosta teczn e j zdo lno? 
c i do kom prom isu , sk ie row an ie  
e n e rg ii na w a lk i n ie is to tne. B i - 

ns te g o  stanu r z e c z y  je s t w vso  
ce  u ie m n y  i w y ra ża  s ię  w  ro zp ro  
s 1war>iu i p ow ażn ien iu  p o lity -  
cznem  spo łeczeństw a .

W  +vch  W arunkach  m ów ca  u- 
v a z r  k on so lid a c je  w e w n ę trzn o -  

P °  i y c zn ą  za Kon ieczność i okreś 
3 -1ak0 c e l n ie ty lk o  e k s p a n ­

s je  s ił zb ro jn ych , a le  i gospodar­
czych  ora z  od rod zen ie  k u ltu ry  
po lsK ie j

K o n so lid a c ja  pow in n a  s ię  d o ­
konać na m o ż liw ie  na jszersze j 
p od s taw ie  z  p rze jśc iem  do poi ząd 
ku  d z ien n ego  nad ca łym  szere  - 
g iem  sp o rów  o znaczen iu  h istory  
cznem , obcych  zu p e łn ie  m ło d e ­
m u poko len iu . K o n so lid a c ja  n ie  
m oże  p o lega ć  na ob jęc iu  w  ra  -  
m ach  z jed n oczen ia  ty lk o  a a w  - 
n ych  p rzy ja c ió ł p o lity c zn ych ,lu b  
też  na w yk lu czen iu  z  n iego  w szy  
stk ieh  „d a w n y ch  lub  dotychczaso 
w y ch  p rz e c iw n ik ó w " : „Z d r o w e j 
w a lk i p og ląd ów  n ie  n a le ży  się o- 
b a w ia ć ".

W  tych  i in n ych  w yw o d a ch  
p rzem ó w ien ia  w ic ep rem je ra  p rze  
b ija  w y ra źn a  ten d en c ja  do w .yjś- 

1 cia  poza ram y  O zonu  .szczegó ln ie  
w  odn ies ien iu  do m łod z ieży .

W  stosunku do o p o zy c ji m ó w - ' 
ca u ży w a  tonu  p o jedn aw czego , 
rob iącego  w ra że i le  w ye ia ga n ia  
;ę k i. W ym ien u i p rz y  tern n a ’ odo 
w c ó w  i lu d ow ców , zrzeszen ia  ro 
bo tn icze  i in te lig en ck ie . W  porów  
naniu z osta tn iem i en u ncjac jam i, 
k tó re  s łysze liśm y  z k ó ł m ia roda i 
nych. m ow a  m in is tra  K w ia lk o w  
sk iego  rob i w ra żen ie  b a rd z ie i u - 
g o d o w e j w  stosunku do op o zyc ji

B a rd zo  zn am ien n em  jest ro z ró ­
żn ien ie , ja k ie  w  zakończen iu  sw e 
go  p rzem ó w ien ia  ro b i w ic ep rem  
je r  K w ia tk o w s k i m ięd zy  e lem en  
tam i u s tab ilizow an em i w  naszem  
życ iu  p oh tyczn em , a tem i, k tó re  
m ogą  u led z  zm ian ie.

D o  p ie rw s zy ch  n a le ży  uznan ie 
K o n s ty tu c ji i kon ieczność je j  
p rzes trzegan ia  i to  za rów n o  w  
stosunku do o b y w a te li n a rod ow o  
ści p o lsk ie j, ja k  i w  stosunku do 
m n ie jszośc i. J ed yn ie  co do m n ie j 
szóści ż y d o w sk ie j w ic e p re m je r  
K w ia tk o w s k i w y p o w ia d a  się ob ­
szern ie j, w y ra ża ją c  pog ląd  na ko 
n ieezność u n arod ow ien ia  ro ż  - 
n ych  d z ia łó w  życ ia  gospodarcze­
go  i kon ieczność em ig ra c ji ż y d ó w  
sk ie j.

D a le j do e lem en tó w  s ta łych  na 
le ż y  ta  p o zyc ja , jak ą  z a jm u je  w  
sp o łeczeń s tw ie  a rm ja , następn ie 
zasady p o lity k i zagran iczn e !, a da 
le j  szczegó lna  op ieka  nad  dw om a  
g ru oam i spo lecznem i, to  znaczy  
nad m łod z ieżą  i nad u g ru p o w a ­
n iam i p racow n iczem i, szeroko  po 
ię tem i, n ieza leżn ie  od tak iego  
lub in n ego  ich  s tanow iska  w ob ec  
rządu, w res zc ie  o rzes trz t gan ię  w 
życ iu  p a ń s tw ow em  zasad e tyk i 
ch rzęśc i j ań sk ie j.

N a tom iast do zm ien n ych  e le  - 
m en tów  ży c ia  p o lity c zn ego  za li - 
cza w ic e p re m ie r  K w ia tk o w sk i 
rząd, p a r lam en t i o rd yn a c ję  w y ­
borczą.

T a k  s fo rm u ło w a n y  p rog ram  u- 
w aża  w id oczn ie  m ów ca  za podsta 
w e  d ’ a k cn so lid a c ji w ew n ę trzn o  - 
r j l it y c z n e j.

ic j o w p e  oo p i o e z i
O dayt wce-premiera Kwiatkowskiej w Katowicach

śmierć
dyrektora prrtokułu dyploniatytinegtf M. S. Z.
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O fic ja ln a  P o K k a  A g en c ja  T e le g ra fic zn a  k -m u n  ku je- 
W m e d ź ie lę  d n i a ł a ' b . f ,  R e k t o r  protokuh . d yn lom a ty - 

. M w is l  „  S p ra w  Zagran iczn ych  K a ro l nr. R om er, za
on czy ł zycte. w y p a d k ^ l  *  b ron ią  w

zas,e «  n ją ik u  sw vm  In w a łd  pod B ie lsk iem .

C s S c n  p o fsK i w y lą d o w a ł
w  Czechosłowacji

K R A K Ó W . P o t. W c/ m a i O sod z . 4.05 nad ra rc m  z y b  ,  
p rzym u sow o  nad gran icą  oo lsko  - czeska na te^ p p ,n^ n' •

hosłow acji p o m i ę d z y  M u szyną  a M ilik iem  balon  L U P !  „m o s i i

sa , o d b y w a ją c y  ćw ic zeb n y  lo t  sp o rtow y .

K A T O W IC E . W czo ra j na za  - 
p roszen ie  O Z N  w ic e -p re m je r  
K w ia tk o w s k i w y g ło s ił w  K a to w i 
cach  w  gm achu  tea tru  o d czy t pod  
p o w y żs zy m  ty tu łem .

Jeżeli zdecyduwałem się przema­
wiać na Śląsku na tematy nie z w ią z y  

ne ściśle i bezpośrednio z mojem zada 
niem. resortowem i to w okresie, kł ory 
przeznaczony jest na wewnętrzną pra 
cę ministra skarbu, to jest okresie po 
zapadamentarnym, to dlatego, iż we 
dle mego najgłębszego przekonania 
wiele zwycięstw lub klęsk gospodar. 
czych Polski w  latach najbliższych za 
lezec będzie od postawy, jaką zajmie 
społeczeństwo polskie w dziele wewnę 
trzno - politycznej konsolidacji.

Ten postulat przed dwoma laty po 
stawił —  z punktu widzenia zadań o . 
brony państwa i zadań naszej polity. 
ki zagranicznej marszałek śm igły. 
Rydz. Ten sam postulat formułuje rów 
nież dziś i minister skarbu z tern uzu 
pełnieniem, że gdy oddziaływanie sta 
nu organizacy inego na zjawiska zew. 
nętrzno —  polityczne rozwija się nor 
nia.lnie w ciągu wielu lat. to w  zakre. 
sie spraw ekonomicznych, właśnie o be 
cnie, reakcja jest prawie natychmias 
towa.

W szystko zaSezy od atm o­
sfer u wewn.-polit.

Powodzenie większe lub znacznie 
mniejsze, albo niepowodzenie w roku 
1939 zależeć bęclzie w wielkiej mierze 
od atmosfery wewnętrzne —  polityc? 
nej w roku 1938. To ostrzeżenie musi 
paść z ust ministra skarbu. Jest to je 
dyny powód, który skłonił mnie do od 
stępstwa, od ustabilizowanej taktyki 
unikania przemówień politycznych w 
..sezonie niepolitycznym". W y znad 
tez z najgłebszem przekonaniem zasa­
dę Maurycego Mochnackiego, który w 
okresie powstania 1831 roku pisał: 
niemasz w niebie, na ziemi i p’ d zie­
mią żadnej mocy, żadnej dzielności, 
żadnego środka, któregoby nie należ" 
ło zastosować dla wyzwolenia i wznio 
cnie^ia potęgi Polski.

Naród, który utracił niepodległość 
tylko w chwilach wyjątkowych, tylko 
na zakrętach historycznych jest wy sta 
wianv na egzamin swego rozumu sta­
nu. Naród, który w  walce odzyska ł 
niepodległość, którego wolność pokona 
la i ograniczyła obce imper;alizniy i oh 
ce ekspansje, musi składać cudzienud 
egzamin ze swej dojrzałości politycz­
nej, egzamin swego rozumu, swej zdol 
ności pizystosowania swych wysiłków 
wewnętrznych do naporów idących od 
zewnątrz.

Stad wydawałoby się rzeczą ważna 
by jakna.iwięcej ludzi w państwie wy 
rnżało zadowolenie z istniejącego ukls 
du stosunków.

Czytamy prawie codziennie wezwą 
nia autorów, promieniejących wiara 
w absolutna słuszność swych haseł: 
„niich powstanie rząd, który bidzie 
uzdolniony do rozwiązywania wielkich 
historycznych nrobiematów. Niech ten 
rzad będzie silnv. zwarty i jednolity. 
Niech jeno poHtyka potęguje dyna­
mizm ekonomiczny i nie zatrzymuje 
sie przed przeszkodami. Twórzmy g °s 
podarstwa rolnt, zdoine do samodziel­
nego bytu i rozwoju. Stwórzmy warun 
ki rentowności i rozwoju inicjatywy 
prywatnej. Przystenujmy śmiało do 
rma.rodowwnla handlu. Niech nasza po 
litu ją gosnodarcza włacza nas corazl 
silniej w orbitę aospodarstwa świato­
wego. Nmch rzad da nam budżet na­
prawdę jednolity obeimui.icy wszystk, 
wydatki pan=twa i instvtucii państwo 
wych, wydatki konsumpcyjne i inwes 
tycyine i zrównoważy go, powstrzymu 
jąc się od drenażu rynku pieniężnego.

Nieaktualne soorjj histo­
ryczne

G-dyhy zagadnienie zreorganizowa­
nia i zjednoczenia ruchów politycz­
nych uzależnione było tylko od litan- 
ji tych sympatycznych lub słusznych 
haseł, zadanie me byleby tak trudne, 
jakiem jest w istocie. Natomiast po­
sługując się metodą konkretyzowania 
tez i działań programowych musimy

napotkać opory. Od zdolności do twor 
czego kompromisu, od zdolności zro­
zumienia, że po śmierci Marszalka P ił 
sudskiego powstała nowa sytuacja, kto 
ra prot.estuje przeciwko kontynuowa­
niu nieaktualnych już sporow history 
cznych, sporów niezrozumiałych dia 
większości naroaow i obcych dla. poko 
lenia, które dojrzewało w ostatnich 
12 latach, zależeć będzie meryiko to, 
na jak szerokiej podstawie oprzemy 
porozumienie żywiołów polskich, ale 
i moc lub słabość Polski w okresie naj 
bliższego 10 - cio lecia.

Jak długo nie zdobędziemy się na 
odwagę i wolę j ówmoczesnego załatwię 
nia określonych kompleksów zagad­
nień, tak długo kręcić się będziemy w 
ołędnein kole, znajdując wyjście chwi 
lowe z trudności o tyle tylKo i w od­
niesieniu do tych szczegółów, co do 
których jakaś jedrostka weźmie same 
wolnie na swe barki odpowiedzialność 
za śmiałą decyzje.

Brak autorytetu —  brak 
jednolitości

Przykładem politycznym może tu 
hyc zagadnienie rządu. Na giełdzie po 
litycznej puściliśmy w obieg frazes o 
potrzebie jednolitości rządu. Pozornie 
na ten postulat godzą się wszyscy. A - 
le gdy przystępujemy do zdefinjowa 
nia tej jednolitości, rozpalać się mu­
szą poważne spory. Każda grupa ina 
czej wyobraża sobie realizacje tej jed 
noiitości. Jest bowiem naturalne, iż 
gdy ani rząd nie może się oprzeć na 
skrystalizowanej i jednolicie —  chor. 
by tylko w sprawach naj bai dziej zasa 
dniczych myślącej i działającej orga­
nizacji politycznej, gdy parlament nie 
inoze się oprzeć na autorytecie, jaki da 
je oparcie się o wolę zorganizowanej 
większości społeczeństwa, tak długo 
rząd musi być i hedzie nadal wyrazem 
kompromisu zakreślonego mu i korygo 
■wanego woła Prezydenta Rzeczypospo 
litej. Tak potężny autorytet, jakim 
był Marszałek Piłsudski dbał o to. by 
rząd Jeeo był niejednolity, wiedząc, 
że w  aktualnych warunkach nieskrys 
talizowanych ostatecznie prądów poli 
tycznych i społecznych, a co gorzej, 
tkwiących nieraz sweini nałogami po- 
litycznemi w  światopoglądzie okresu 
zaborczego, a więc w światopoglądzie 
zdegenerowanym —  rząd jednobarw­
ny —  oboietne czy barwa tego rządu 
byłaby błękitna, biała, czerwona, czy 
może czarna —  byłby zarzewiem spo­
tęgowanych namiętności noUt-mznych 
i walk społecznych, ku wielkiej szko­
dzie odrodzonego Państwa Polskiego. 
Inaczej jednak przedstawiałaby się ta 
sama, sprawa w świetle pogłębiania 
sie nurtu zorganizowanego, wielkiego 
ruchu politycznego.

To sam o w  śorawach 00 - 
s po d a rtych

Przykładem gospodarczym, ilustru 
jacym to zagadnienie może tu być spra 
wa zainwestowania przemysłu w  Cen 
tralnym Okręgu Przemysłowym Akcja 
wstępna musiała się oczywiście oprztu 
o inicjatywę państwową.
Biorę przykładowo tytuły opublikowa 
nych —  w tym zakresie —  niektórych 
Artykułów w prasie politycznej, by 
zilustrować szerokość wachlarza postu 
latów, wysuwanych lub przeciwstawia 
jacych się programowi zwanemu dz’ ś 
popularnie C.O.P. Oto te wymowne ty 
tuly: „Ziemie wschodnie kopciusz­
k iem " —  „Nędza inwestycyjna miast 
polskich" —  „Zaniedbanie dróg i ko- 
lei posuwać sie będzie d a le j" —  „Po  
trzeba 60 miljonow na uzdrowienie 
Polskich uzdrowisk" —  „Głód inwes 
tycj jny ziemi krakowskiej", —  „Z po 
wodu pokrzywdzenia Małopolski 
wschodniej w  planie inwestycyjnym 
nie woino opuszczać rąk ", —  .„Zie­
mie północno wschodnie wołają o in­
westycje".

O to szeroka skala optymizmu i pe 
s > mizmu wywołana sprawa przemia­
ny pewnej kwoty z charakteru konsu 
mpcyjnego na inwestycyjny, A le obja

>m tym nie można się dziwić. Są one 
naturalną konsekwencją tego faktu, 
że każda realizacia przekreśla wiele 
innych postulatów : prosrramów, może 
nie mniej słusznych i ważnych z sub-

jektywneso punktu widzenia. Gdy zaś 
niema ruchu organizacyjnego politycz 
nego, wykształconego w wielkim sty­
lu, współtworzącego hierarchję zadań 
i realizacji, niosącego w sobie dumę z 
wysiłku narodowego, to również nie­
ma rozróżnienia pomiędzy programem 
wielkim i ważnym, a programem ma­
łym i zaściankowym.

Przez istotne ziednoczenie 
do resKzacU zasadniczych 

ce*ćw
Jeżeli tendencji ku zjednoczeniu 

sil narodu —  choćby one formalnie 
krystalizowały się w różnych ugrupo 
waniaćh —  wystawiać będziemy jako 
przeszkodę postulat objęcia zjednoczę 
niem tylko naszych dawnych przyja­
ciół politycznych i postulat wyelimi­
nowania naszych dawnych lub dotych 
czasowych przeciwników, jeżeli oba­
wiać się będziemy zdrowej walki po­
glądów, to to żądanie „słodyczy" or­
ganizacyjnej utrudni caią akcję niepo 
miernie Taki gmach zjednoczenia lub 
współdziałania rozpłynie się przy pier 
wszej burzy. Yńaśnie cała wartość tej 
idei i tego dążenia polega na tem, że 
dobrowolnie —  bez uciekania, się do 
maski i bicza totalizmu — wszyscy row 
noniiernie nałożymy na siebie pewne 
więzy, że ograniczymy swój wybujały 
indywidualizm, na rzecz dążeń i celów 
które pragniemy zrealizować w okreś 
lonym czasie.

Te cele dotyczą przedewszystkieni: 
maksymalnej rozbudowy sił obron­
nych Polski oraz skierowania sił twoi 
czych ku szybkiemu — ujętemu w 
wieloletni pian —  uprzemysłowieniu 
kra ju Jest koniecznością dziejowa i po 
stulatem wewnętrznej spoistości pań­
stwa, by w stosunkowo szybkim cza­
sie około 50 procent ludności zamiesz 
kiwało miasta, by piętno narodowo. 
polskich naszych miast, a w ęc i hand 
lu i przemysłu w Polsce zostało na no 
wo przywrócone i dominowało w każ­
dej dziedzinie, Tylko w ten sposób mo 
żerny zmienić niekorzystną strukturę 
polskiej wsi, przeludnionej i zwiedzo­
nej i pokonać notorycznie znany fakt. 
iż pod względem dynamiki gospodar­
czej —  pomunc tylu walorów politycz 
nych —  z?knujemy jedno z ostatnich 
mieisc w Europie.

Obok naszkicowanych dwuch zasad 
niczych elementów dotyczących eksna 
nsji naszych sił zbrojnych i ekspansji 
naszych sił gospodarczych, pozostaje 
jeszcze trzecia dziedzma, co najmniej 
równoważna dwom poprzednim. Mam 
na myśH zagadnienie odrodzenia kultu 
vy polskiej.

Po przez „oHsw•Pzonf!,, 
c;ała uctawodawcze » sa ­
morządowe do ogólnej 

koncoledacM
Tym trzem celom zasadniczym mu 

sza być podporządkowane metody 
działania. Zarówno polityka społeczna 
jak i niezbędna potrzeba zapewnienia 
czynnego udziału najszerszym warst­
wom społecznym w  życiu pubłicznem, 
polityka szkolna czy młodzieżowa —  
wszystko to są elementy, które stop- 
niowm i ewolucyjnie dadzą się nasta­
wiać w  swobodnej publicznej dyskusji 
może nawet zdrowej walce pog’ adów 
i w odświeżonycn demokratycznych in 
stytuciach ustawodawczych i samorzą 
dowyćh, gdy wielki moczar myśli poli 
tyczuej w zgodnym wysiłku zostanie] 
zmeliorowany, a wartki nowy prąd po 
płynie w  określonym kierunku: kieran 
ku zgodnym z najgłębszym interesem 
Polski. W arto więc przełąmać wszyst 
kie przeszkody personalne, wszystkie 
drobne niechęci czy nieufności, warto 
rozpocząć pracowitą i hezkrwTawą rt. 
wolucję ludzi dobrej woli i głębokiego 
bezinteresownego patriotyzmu na 
rzecz hasła, ręuconego przez marszał 
ka Rydza Śmigłego 1 aprabowanego o 
ficjalme przez Prezydenta Rzeczypos 
politej. Ta droga —  niezależnie od me 
tody jej realizacji —  przyśpieszy —  
wedle mego głębokiego przekonania—  
bieg wypadków i bieg reform, który 
idei zjednoczenia lub współdziałania 
ugrupowań politycznych: poRWcb na 
lodowców i polskich ludowców, pols

kich zrzeszeń robotniczych i inteligen 
ckich, dotychczasowych t.zw. „prorzą 
dowców" i dotychczasowych opozycjo 
nistów, młodych i  starych, dadzą pei 
ny życiowy walor.

Olbrzymia żvwotmjść 
narodu

Jeśli d^iś spojrzymy wstecz na pier­
wsze 20-lecie egzystencji państwa poi 
skiego, jeżeli uświadomimy i przypom­
nimy sotńe sran polski pod koniec 
1918 r. i porównamy go ze stanem dzi 
siejszęm w  Gdyni i na Śląsku, w W ar 
szawie ; w Łodzi. na kolejach i w fab­
rykach, w tkuracli i szkołach, w woj 
sku i w polityce zagranicznej, w  mia­
stach j na wsi —  to naprawdę r.ie mo 
żerny żywić najmniejszego zwątpienia 
w potężną żywotność własnego naro­
du-

Nie zapominajmy, że zniszczenia 
wojenne na ziemiach polskich zbliżały 
się do wartości 20 miliardów złotych.

Jako pomoc dla zatrzymania na­
wały bolszewickiej przed F.uropą Za- 
cnoctmą otrzymaliśmy o a zagranicy na 
kredyt... mleko skondensowane \ deip- 
Ue pouczenia polityczne. W  szarzyżnie 
twardego życia zacierał się stopniowo 
ten entuzjazm, który z pełną gotowoś­
cią do poświęceń towarzyszył ongiś 
myśl; naszej o dn:u wyzwolenia i zjed­
noczenia Polski.

Elementy ustabilizowane
Mamy w  naszem żt ciu zb‘Orowem 

wiele elementów ustabilizowanych.
Wiemy, jakie są nasze granice pań­

stwowe i wiemy, że każdy Polak wyz 
naję te wiarę, iz n'eina bezkarnego na­
ruszenia najmniejszej cząstki i naj­
mniejszego prawa naszego Państwa.

W ‘em,, że zasady naszej konstytu­
cji są zdrowe, że odpowiadała warun­
kom Dytu państwa, że pod nia położył 
swój podpis Józef Piłsudski. Mamy obo 
wiązek i wole pi zestrzepania zasad tej 
konstytucji zarówno w stosunku do sie 
bie samych, jak i innych narodowości 
zamieszkujących państwo polskie.

Mamy cześć i miłość dla woiska 
polskiego, jest ono nasz.a durna ; gwa­
rancja naszej pokojowej Pracy. Olale 
go każdy odzew NaczeMego Wodza 
ma w Polsce walor specjalny.

Mamy ustalone zasady w  naszej po 
lityce zagranicznej. Nie staniemy sir na 
rzftd/iem czyichkolwiek intryg —  żad­
nej mafji. żadnej masonerii —  domaga­
my sie poszanowania naszej swobody 
kształtowania warunków wewnętrznego 
życia naszego ; te «ama zasadę uważa­
my za tUenftrusZf.lnB wobec innych. —  
Jesteśmy obowiązani i chcemy szcze­
rze płac:ć każdemu państwu ta sama 
monetą jaką ono zastosuje wobec nas.

Ałamy wreszcie w tradycji praw 
oolskich jeszcze jeden cenny i trwały 
dronowskaż. Tast to drogowskaz etyki 
chrześcijańskiej, —  który najlepiej l 
najsprawiedliwsi regu'uie stosunki pra 
wt.e i materialne, etyczne i socjalne po 
między ludźmi.

Elementy zmienne
Tym trwałym zasadom można prze 

ciwstawić elementy zmienne, które 
musza bvć dostosowane do potrzeb po 
1'tycznych Państwa Polskiego.

Zmienny jest rząd j zmienny jest 
skład parlamentu, zmienna jest ordyna­
cja wyborcza do izb ustawodawczych 
i co instytucyj samorządowych,

N'e wstąpiłem dziś na mównice po 
to, by zaagitować poszczególnych obv 
wateli, czy nawet poszczególne grunv 
na formalne zgłoszenie akcesu do tw'o 
rzonego obozu politycznego wypowie 
działem szczerze i otwarc'e troski człon 
ka rządu ; równego wam obywatela i 
postawiłem przed watm, Poiacy spra­
wę, wymagaiaca rozstrzygnięcia w wa- 
szem obywatelskiem sumieniu. Wśsm, 
że tego rozstrzygnięcia n’e znajdziedc 
natychmiast, zwłaszcza, że mus; ono 
nastąpić równocześnie po obu stronach 
niewidzialnei, lecz dzielącej nas barvka 
dy. Pamietaicie jednak, że pomyślne 
momenty polityczne i gospo.iarcze nie 
sa dziś długotrwale. Walka jcsl oicem 
ponn ślności narodów i państw. Do w at 
ki nie możemy iść ani w rozsvoce, ani 
nawet w staropok kicm „pospobtem ru­
szeniu".

Do now/oczestiej walki o wielkość 
własnego państwa nrisimv iść -wartym 
szeregiem i stalow Tłn krokiem, prze 
niknięci Wjara w  zwycięstwo.
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Wy ciśnienie pos. ?.akliki
e

W A R S Z A W A .  W  zw ią zk u  
z w iad om ośc ią  z dn ia  22 bm . o 
w y ra żen iu  p rzez  g rw pę k a to lick o - 
n arodow ą  so lida rn ośc i z  gru pą  
J u tr o  P r a c y "  p. p ose ł Z a k lik a  

nades ia i nam  w y ja śn ien ie , że  n ie  
w y s tęp o w a ł w  im ien iu  g ru p y  ka  
to lick o  -  nar. i w y ra zu  s o lid a r  - 
ności n ie  składał.

K. J. Gałczyński laureatem  
nagrody „Prosto z M ostu "

W AR SZAW A. P A T . W  niedzielę 
'Inia 24 b.m. odbyło się zebranie jary 
nagrody literackiej „Prosto z mostu" 
W  skład jury wchodzili: Jan Dobra­
czyński, Karol Stefan Prycz, P iotr 
Grzegorczyk, A lfred  Jesion o wski, Jan 
Mosdorf, Stanisław Piasecki i  W o j­
ciech Wasintyńsld. Nagrodę za cało­
kształt twórczości literackiej -w wyso 
kości 2000 zł. przyznano jednomyślnie 
Zygmuntowi Wasilewskie mu. Nagrodę 
za książkę wydany w  r. 1937 w  wyso 
kości 500 zł. przyznano K.J. Gałczyń 
sldemu za „U tw ory poetyckie".

Z A B E G I  F R A H C J I
w kierunku zbliżenia z Italią

W oświetleniu prasy niemieckie;

Pogrzeb Szaiapina
PARYŻ. Mała cerkiewka św. Alek­

sandra Newskiego w Paryżu zouaowa- 
na zastała przez dawny rząd carski. —  
Zbierali się tu przed wojną w  poluunie 
niedzielne i świąteczne urzędnicy amba 
sady, przyoyK z Rosji turyści —  bogaci 
kupcy, arystokracja, a -wreszcie: — ma­
leńka „legaHa" kolonja rosyjska.

Emigrairrtów paliry canych nie byro 
tu nigdy widać na lekarstwo.

—  Gospodi pomiłuj, Gospodj pomi- 
luj! —  śpiewa dziś mszę żałobną zna­
komity chór rosyjski, +en sam, który 
przecież tak niedawno śpiewał wraz z 
Szalapinem na scenie, kiedy umiera! Bo 
rys Godunow.
* Pośród złoto -  czarnych ikon i pło­
nących świec woskowych snują się 
ciężkie obłoki kościel łych kadz‘ deł. —  
Cerkiew nabita jest do ostatniego miej 
sca, a tysiące ludzi zalegają cmentarz 
i ulice. EmigrUifcka „biała" kolonja ro­
syjska składa ostatni hołd prochom 
Szalapima.

Po środku cerkwi spoczywa trum­
na, przykryta pokrowcem szkarłatnym, 
przetykanym złotem. W  tej trumnie 
malej, aż zadziwiająco małej, leżą zwto 
ki wielkiego genjusza sceny. Arcybis­
kup Eulogjtisz, siwowłosi starzec o 
długiej brodzie, w złotej koronie i czar 
nych, j białych rysach, bije ookłony...

Z wyjątkiem kilkunastu skautów 
rosyjskich, dzieiżących straż honoro 
uą przy t.umnie, wszy9cy obecni —  to 
starsi ludzie: książęta i żoł lierze, szofe 
rzy i kelnerzy, dyolomaci i uczeni, —  
dzie rakarze i roootniicy.. Niektórzy 
wymieniaia międizy soba kilka zdań 
po francusku. Jedni noszą stare ordery 
carskie, ima mają już w  klapie znaczek 
fiancuskiej Legji Honorowej

W  oczach błyszczy niejedna (za. —  
Fiedor lwanowicz był dla nich więcej, 
niż genjahiym śpiewakiem. Był cn czą­
stką, odpryskiem dawnej starej Rosji, 
którą znali j kochali, a która minęła na 
zawsze Był on cząstką ich własnego 
żyda j , lepszych" czasów Wielu z 
lich znało go osobiście. Inni —  choć 
nie widzieli go bliżej jak z od1 eg!ości 
od widowni do aceny —  żyli pod sugc- 
stją, że znają go doskonale Fiedor 
lwanowicz był ludzki, dobry, serdecz­
ny. Siadywał calem.; nocami do rana 
w paryskich kawiarńach, pijąc i 
ćmiąc niezliczoną ilość papierosów. —  
Rujnowało to jego zdrowie —  niewąt­
pliwie, a Szalapin, pijący Ciepłe mlexo 
i chodzący spać z kurami —  pięknie, 
ale to nie byłby Szalapin L . 1

Fiedor lwanowicz był jediym  z 
największych artystów swojego wieku. 
Zloto leżało u jego stóp, a królowie 
szczycili sie jego przyjaźń,ą. Ale ludzie 
prości kochali go za to, że on sam nig­
dy 9ię nie ■wywyższał, a raczej odwrot­
nie —  stara* się socjalnie zniżyć.

—  Ostatecznie byłem przedeż i je­
stem zawsze tylko chrapem spod Wiat­
ki —  mawiał.

Dużo w tern oyło przesady. Od cza­
su do czasu pokazywa* Szalapin przy­
jaciołom fotografję swojego ojca w 
urzędniczym uniformie z pięknie narzu- 
ronem futrem. „Muzycy" rosyjscy nie 
byli tak ubrani...

Po dwóch godzinach msza żałob ta 
skończyła się. Ośmiu starych przyjariół 
zmarłego wzięło trumnę na -amiona 1 
zaniosło do autokarawarn Gdyby Sza- 
lapiu umarł w  swojej dawnej Rosji, tę 
trumnę ciągnęłoby 8 koni w  czarnych 
pokrowcach...

Ulicą Daru szybko przejechał or­
szak pogrzebowy, karawan, dwa wo­
zy z nielicznemi weńcami, kitka —  z 
pTzyjacółmi ; rodziną zmarłego. Tłum 
pozostał przed cerkiewką Tłum był 
rozczarowany. Kondukt pogrzebowy 
Syf zupetoie nierosyjski.

Wśród ulic Paryża mknęły szybko 
samochody aż nagle stanęły wszyst­
kie przed gmachem opery paryskiej. —  
7. "amocbodćw znów wysiadł chór, —  
ustawił się dookoła karawanu i odśpie- 
w al Wiecznuju Pamiat" Był to hołd 
łożony prochom w ie lk iego  śpiewaka 

przez rząd francuski...
Poniedziałek wielkanocny, dz:eń 

świąteczny Ulice prawie puste. Słonce 
kwietniowe świedło wprawdzie, ale 
c-agnał ostry, zimny wiatr. Wiał z pół­
nocnego wschodu, może z nad Wołgi, 
gdzie ..K rakow ie" Gągią na sznurach 
swoje ciężkie tratwy... Tam, gdzie ro­
sną białe brzozy, które tak kochał Sza­
lapin..,

BERLTN  Pat Niezwykłe oży­
wienie dyplomatyczne mocarstw 
zachodnich obserwują niemieckie 
czynniki polityczne z mieszane - 
mi uczuciami. Zdają one sobie ja 
sno sprawę, że tak szybkie zrea 
lizowanie porozumienia na zacho 
dzie jest bezpośredniem następ - 
stwem olbrzymiego wzrostu cię 
żaru gatunkowego Trzeciej Rze 
rzy po przeprowadzeniu Ansch - 
lussu oraz całkowitej zmiany uk 
ładu sił politycznych w  Europie 
środkowej. Z jednej strony ob^er 
wuja tu ze szczerą satysfakcją 
Zbliżenia Rzymu do Londynu 
Paryża, widząc w  tern nietylko 
oderwanie się od dotychczasowej 
polityki Genewy, lecz i ewentual 
nie wstęp do nawiązywania bez 
pośrednich rokowań 7 Londynem 
i Paryżem. Z drugiej jednek stro 
ny i obserwować tu można pewne 
objawy podniecenia, zwłaszcza 
wiadomościami o współpracy 
francusko -  brytyjskiej w  aziedzi 
nie zbrojeń i zarysownjącem się 
współdziałaniu ze Stanami Zje - 
dnoczonemi. Mi 10 urzędowych 
zapewnień, że rozmowy Tiondyn 
—  Paryż —  Rzy m nie mogą by - 
najmniej naruszać osi Rzym —  
Berlin obserwować tu można co­
raz częściejsze analizy tego tema 
tu, co stanowi pewien wyraz nur 
tujacych tu niepewności.

Z  obaw tych zwierza się uzze - 
dowy National Z +g .“  który 
wr"~» oświadcza, że  k a tego

rycznych zaprzeczeń, będa czynio 
ne próby zaatakowania osi Rz^m 
—  Berlin drogą „zalotów miłos 
nych pod adresem Włoch". Cała 
Francja, zarówno nacjonaliści 
jak i komuniści, złączyła się dziś 
przeciw Wielkim Niemcom.

„Breslauer Nachrichten" zape­
wnia, że Rzesza bez uprzedzeń 
obserwuje starania francuskie o 
nawiązanie kontaktu z Włochami. 
Dążenia do porozumienia będą 
tembai’dziej wartościowe, jeśli 
prowadzone bedą z jasnem zrozu 
mieniem reaiuości politycznej.

„Berliner Tageblatt" nazywa 
wiadomość o rzehomem tworze - 
niu wspólnego frontu zbrojeń mie 
dzy Anglją, Francją i Stanami

„5few“ cewunie kazanie biskupa
Mierłyc^any incydent w „Polskiem Redjo“

Zarząd G łówny Związku mło­
dzieży w iejskiej „S iew " wystoso 
wał do Dyrekcji Polskiego Tlad- 
ja list, w  którym  prosi o zako­
munikowanie „S iew ow i" stano­
wiska Polskiego Rad ja wobec tre 
ści kazania ks. arcybisłcupa Teo 
dorowicza. Zarząd „S iew u " uczuł 
się wysoce dotknięty zwiotem , 
którego użył dostojny pretogent, 
mówiąc o zradykalizowaniu mło 
dzieży w iejskiej i o złym  w pływ ie 
niektórych organizacyj, działają 
cych na terenie wsi.

„S iew ow cy" w  liście swym do 
Radja proszą naczelnego dyrek­
tora o wyjaśnienie, jakie stanowi 
sko zajmuje Radjo wobec tego. 

„że kaznodzieja omawiając za

Z a k o ń c z e n i  w o ln y  ce lne j
b r ^ t y i s k o - i r f a n ^ z K i e ?

LO NDYN. Pat. Trwająca od o 
lat wojna celna pomiędzy W iel - 
ką Biytanją a Irlandją zostanie 
w  nadchodzący poniedziałek za - 
kończona.

Jutro przybywa do Londynu de 
legacja irlandzka z premjerem 
de Valerą na czele. W  poniedzia- 
leK żona prtmjera Chamberlaina 
podejmuje gości śniadaniem na 
Downing Street, poczem w  gabi 
necie premiera Chamberlaina na 
stąpi popołudniu formalne podpi 
same układu. W  ten sposób do - 
prowadzone będa do pomyślnego

Zjednoczonemi . zastanawiajątemi gadnienie komunizmu młodego 
zakłóceniem układu sił" i prze - pokolenia pozwolił sobie ns nie­

słychane w  swej form ie i treści 
atak na uniwersytety w iejskie i 
Centralny Związek Młode; Ws,-,\ 

Zarząd główny „S iew u " nie 
wnikając w meritum zarzutów,po 
stawionych przez ks. arcybiskupa 
stwierdza w  swym liście, że Pols 
kie Radjo zostało uzi'te jako in­
stytucja o charakterze użyteczno 
ści publicznej za narzędzie roz - 
gryw ek społeczno -  politycznych. 
W edług „S iew u " Polskie Radjo ja 
ko takie nie może uprzy w ilejow y 
wać przekonań żadnych osób, któ 
reby z Rad ja czyniły trybunę dla 
propagandy waiK społeczno - po 
litycznych, W  dalszym ciągu list 
stwierdza, że prelekcja „S iewów  
eów " była cenzurowana, nato - 
miast zasada ta „nie została usza 
nowana w  kazaniu ks. arcybisku 
pa który korzystając z zainstalo - 
wanych miKrofonów do kazań 
wielkopostnych, nadużył upraw­
nień prelegenta"

Na list ten „S iew  otrzymał na 
tychmiast odpowiedź, bo dnia 14 
kwietnia Polskie Radio wystoso 
wało pismo, podpisane przez na­
czelnego dyrektora Polskiego Ra 
di a p. Romana Starzyńskiego.List 
ten brzmi ;

strzegą urzędową politykę Fran­
cji, ze będzie musiała bardzo zde 
cydowa.nie odseparować się od 
tendencyj odnowienia bezsensów 
nej i zbankrutowanej polityki,je 
śli chce uniknąć niebezpiecznego 
ponoszenia odpowiedzialności za 
niepokojące popłatanie zarysowu 
jącycb sie po układzie Berlin —  
Rzvm linii rozwoiu.

Z przeglądu całej prasy wyni - 
ka, że Paryż stanowi ośrodek za­
biegów .zmierzających zarówno 
do możliwie szybkiego wyrówna­
nia stosunków z Rteszą i naw iąza 
nia jak najściślejszej współpracy 
z Londynem.

końca rokowania, jakie rozpoczę 
ly się w  styczniu. Delegacja irlan 
dzka z premjerem de Valerą na 
czele 3 razy od tego czasu przy­
bywała do Londynu i rokowania 
prowadzone były w  sposób wy - 
czerpj’jący.

Fakt zawarcia z de Valerą ukła 
du, który będzie pierwszym ukła 
dem, zawartym wogóle przez W. 
Brytanję z de Valerą, stanowi 
sukces polityczny brytyjskiego 
ministra dominiów Malcolma 
Mac Donalda, syna b. premiera 
Ramsay Mac Donalda.

„W  odpowiedzi na list W.Pa - 
nów z dnia 13 kw ietrla  stw ier - 
dzamy z ubolewaniem, że istot - 
nie w  kazaniu ks. biskupa Teodo 
rowicza znalazły się pewne „w ro 
ty, które nie powinny pójść na 
aiitenę. Stało się to dziek’ temu, 
że podobnie jak mów ministrów, 
nie kontrolowaliśmy kazań w y - 
głaszanvch przez ks. ks. bisku 
pów. W  sprawie tej zwróciliśmy 
się do Episkopatu Polskiego, aby 
na przyszłość uniknąć tego rodzą 
ju nieprzyjemnych incydentów".

Zarząd Główny „S iew u " otrzy 
mawszy taki list, uznał oczywiś­
cie sprawę za całkowicie w y ja ś ­
nioną i wezwał swe placówki ur 
gamzacyjne do zaprzestania nad 
syłania protestów.

Sprawa ta jest wyjaśniona i za. 
łatwiona, ale tylko dla „S iew u". 
Opinja publiczna bynajmni u jeć  
nak nie uważa, iż list dyrektora 
Polskiego Pad ja przypieczętował 
tę „n ieprzyjem ną" sprawę. Prze­
ciwnie. niesłychany incydent z ka 
zaniem ks. biskupa Teodorowi za 
rozszerzył sie i jest juz r ie  tylko 
sprawą wewnętrzną „S iew ”  —  
Polskie Radjo. Powstaje bowiem 
kwestia zasadnicza —  kto ma oce 
niać kazania wysokich dostojni - 
ków  Kościoła? N ie  jest przecież 
do tego powołana ar.i Dyrekcja 
Polskiego Radja, co zresztą podkre 
ślił p. Starzyński w  swoim 'iście, 
ani też tem bardziej jakikolw iek 
Związek m łodzieży czy to będzie 
„S iew " czy też inny. Kazanie ks. 
arcybiskupa Taodorow icza w  tym  
wypadku było ocenzurowane po 
ogłoszeniu go i  wyrazy ubolewa - 
ma Polskiego Radja są tego naj
lepszem potwierdzeniem.Incydent 
ten musi Dowaznie zaniepokoić 
wszystkich katolików, gdyż idzm 
o to, by nie był on precedensem 
dla dalszych wystąpień orgam - 
zacyj, którym  być muże nieraz 
jeszcze nie spodobają się siowa 
dostojników Kościoła.

Wiersze
„S łow o" uie drutuje wierszy, ate

Wczorajszy „Kurjer Poranny4 przy­
nosi wiersz Aleksandra Rymkiewicza 
p t. „Legenda".

Położę dłoń dziewcz yrue tej 
na zasłuchanej głowie 
a arugą ręKą w nocy jej 
sreorzysty sęk ułowię.

Opowiem, dotknę cichycł stron, 
gdy płacze rzewny słowik, 
o źródłach wód, o łunach hu,
0 lasku w  blaskach nowin

Opowiem, kiedy lil j i kwiat, 
pod złotym rośnie dęnem 
na wody kto księżyci kładł
1 w  borach kuł poięby.

Pizypomnę, kieciy m u ł  cień 
priys^Tią popiołam. 
lecz słowik spłonął, srebrny azier. 
potrząsa dzwonecŁKami

Ponieważ wpadi śrry w rymy, wrę* 
poniżej „Bajeczka o dziennikarzach 
wileńskich" dra Jerzego Ordy tasKa- 
wie mi doręczona przez autora;

Był Wel, który dowcipów z przed 
lat stu nie wędził. 

Charkiewicz, co o własnych sasłu­
gach nie ględził, 

Wyszomłrski, zasadom wiemy aż ao
zgonti

I  P iotr Lemiesz, cc nie bał się na­
wet...!! Ozonm- 

Cat—  w dyplomacji sztuw bestja 
mocno kuta. 

Boi - W it  jmseerw żyóostwi niezłe 
urna reduta'. 

Był Sobowtór rzetelny, co forsę roz
dawał,

Maślińsłri, co recenr v  pisał nie na 
kawał.

Ach cóż to jest z »  bajka?—  Wszy..
stKo to być może 

Prawna! Jednak; , ja  to  miedzy baj
k l młożę!

% W ybr W eL

Iu2 czas mM
m  m i e s i ą c

Administracja uprzejmie nrzyponur^ R. T. pre- 

numeratorom. że już czas odnowić prenumeratę 

na miesiat mai. 

Jednocześnie Administracja prosi o wołacanie 
zaległości zoo im e z w ysłjnem i uoomnlenlami. 
W wyoadKu nieuiszczenia należności zmuszeni 
będziemy wstrzymać w ysyłkę pisma z dniem  

1 maja.

Ci, którzy clicie?, porwać Surtestow
oczekują na karą w więzieniu

Bolszewickie starw radrnwe
przeszkadzają w odbiorze siacy; polskich
PIŃSK. W  piątek w godzinach wieczornych radjostaija war 

szawska oraz pozostałe stacje polskie, nadawały audycje Ryszarda 
Wragi pt. „Fotomontaż bolszewicki". Odbiór tej audycji na Polesiu 
był niemożliwy. Ani Warszawy, ani Katowic, ani Lwowa nawet V*il 
na słuchać nie było można, tak przeszkadzała jakaś stacja bołszewic 
ka. Radjosluchacze mieli wrażenie, że gdzieś w pobliżu pracuje ja - 
kiś motor elektryczny wytwarzający niesamowite szumy i gwizdy.

Okropy czyn umysłowo-chorej
PO ZNAN . Pat. Z Kalisza donoszą: Wieś Lipie, gminy Bru - 

dzew, była widownią strasznej tragedji. 33 letnia Antonina Nazdre 
czew, zdradzająca od pewnego czasu objawy choroby umysłowej, w  
napadzie szału zamordowała w  nocy uderzeniem siekiery swego mę 
ża 36-Ietniego Grzegorza, poczem rozbiła głowę swego 1-rocznegu 
synka, zabijając go na miejscu Z kolei morderczyni podniecona wi 
dokiem krwi, poczęła sobie zadawać cios tym samym toporkiem w  
głowę. Silnie krwawiąc Nazdreezewa wybiegła następnie z mieszka 
nia i rzuciła się do pobliskiego stawu, gdzie pod wpływem zimnej 
wody oprzytomniała i uspokoiła się nieco.

Morderczyni udała się do swej matk' mieszkającej w tej sa­
mej wsi. gdzie aresztowała ją policja, zaalarmowana w  międzyczasie

Przyrost naturalny we Włoszech
M EDJOLAN. Pat. W  pierwszych trzech miesiącach 1938 r li 

ezba urodzeń w e Włoszech wyniosła 281.630 (w analogicznym okre 
sie 1937 r. —  257 0301 tj. 25.0 (23,8) na 100 mieszkańców, zatem sto 
pa przyrostu wynosi 9.5 (6,6). Prasa tutejsza komentując te cyfry, 
zaznacza, że już rok 1937 wykazał w stosunku do 1936 drobną poprą 
wę w  stopie przyrostu z 22.6 na 22,7 i wvraża nadzieję .że poDrawa 
ta będzie objawem stałym.

W A R S Z A W A  Do VTT wydziału kar
negu Sijdn Okręgowego w  Warszawie 
wpłynął akt oskarżenia .tporządzony 
przez prokuratora Horodeckiego prze 
ciwko Stefanowj Lubińskiemu i  Sta­
nisławowi Wiśniewskiemu oskarżonym 
o szantażowanie ks. Michała Rodziwi 
tła.

Sprawa usiłowania szantażowania 
ks. Michała odbiła się owego czasu 
głośnem echem w  stolicy. Podczas śle 
ńztwa wyszły na jaw  dodatkowe deka 
we szczegóły. Na początku tego roku 
w kilka dni po wyjeździe ks. Radziwi 
łła wraz z p. Suchestow na południe, 
do Antonina wpłynął list polecony a- 
dresowany do księcia. Na liście nie 
był uwidoczniony adres nadawcy, wo 
bec czego skierowano go z powrotem 
do miejsca nadamia du Warszawy, w 
myśl istniejących przepisów list otwo 
rzono na Poczcie Głównej, Z treści wy 
liikdło, że od księcia Michała jacyś 
szantażyści , pod groźbą porwania i 
namordowania p Suchestow, domaga 
li się okupu w  sumie 100 tys. złotych. 
Niezwykły anonim skierowano do U - 
rzędu Śledczego, a podjęte dochodzę, 
nie doprowadziło do aresztowania au­
torów listu Lubińskiego i  W iśniews­

kiego.
Podczas śledztwa obaj aresztowani

orzyzraii się do winy Niedoszli gang 
sterzy, ) Lubiński liczy lat 17, zao W i 
śniewetd 18), posiadają juz za sobą 
kryminalną przeszłość. Ustalono, ze 
pierw Biy był karany za k radzieże. W i 
śniewśki zaś był notowany i  karany 
za wyki. ucz mia przeciwko ohyczaiiioś 
ci. Jak wynika z ich zeznań, młodocia 
ni przestępcy zamierzali przy pomocy 
anonimów z pogróżkami szantażował' 
wiele wybitnych osobistość1, Znalezio 
no przj nich listę z nazwiskami Ooób, 
do których chcieli wysłać listy z żą­
daniem okupu pod groźbą, napadu, za 
bójstwa lub porwania dzieci. Przypa. 
dek zdemaskował aferzystów

Prokurator zak walir ikował przeste 
pstwo niefortunnych szantażystów z 
art. 261 k.k, który przewiduje karę 
więzienia do lat 10. W  tych dniach do 
Sądu wpłynęło podanie obrońców os­
karżonych o zwolnierie z wiezienia 
do czasu sjrrawy sadowej. Wczoraj 
Sąd Okręgowy uchylił prośbę o znna 
nę środka zapobiegawczego wobec cze 
go oskarżeni pozostaną nadal w  w ię­
zieniu t. zw. Pawiaku,

W L ć p i o i p  n n ! '<  r in " i3 ( i j i :a  « ł e  

ogłoszeni? lipadłoścl To#. Ubezj. „Przyszłość
Wielokrotnie odraczana sprawa a 

padłości Tow. Ubezpieczeń „Przysz 
łość" znalazła się znów na wokandzie 
Sadu Okręgowego w  Warszawie.

Rozprawie przewodniczył wicepre­
zes Biedrzycki.

Na sali znaleźli się przedstawicie­
le zainteresowanych ministerstw. Tłu 
mnie przybyli posiadacze polis.

W  imieniu komisji likwidacyjnej 
ad w. Tereszczenko wnosił o otwarcie 
postępowama układowego, wskazujjc 
w dłuższych wywodach, ze bilans To­
warzystwa jest. aktywny.

W imieniu ministerstwa skarbu i 
Państwowego Urzędu Kont- ’ i Ubez­
pieczeń zgłoszono wniosek o ogłosze­
nie upadłości. Wypowiedziała się rów 
niez w  tym kierunku większość przed
sta^ńcieli właścicieli polis, a ełównie! czasie.

członkowie zorganizowanego niedawno 
związku posiadaczy polis przez swych 
przedstawicieli ad w Stawskiego z W ar 
szawy i Menkesa z Łodzi.

V) wywodach wskazywano, że usta 
wodastwo ubezpieczeniowe umożliwia 
przekazanie portfelu ubezpieczeniowe 
go innemu +owarzystwu tylko w try. 
bie upadłościowym. Poznański nnblicz 
ny zakład ubezpieczeń i Związek K o ­
munalnych Kas Oszczędności wyrazi­
ły  gotowość przejęcia polis z reduk­
cją świadczeń nie przekraczająca 20 
— 23 proc., to też w  w tych warun­
kach, w celu umożliwienia sfinalizowa 
nia zgłoszonych ofert, niezbędne jest 
ogłoszenie upadłości.

Po wysłuchania stron Sad zapowie 
dział ogłoszenie decyzji w  najbliższym

C h o le ra  w  In d a c h
DELHI Raf. pu zakończerżu uroczystych obrzędów święta kutnbhatrtela 

•cybuchlE w  miejscowości Hardwar (zjednoczone ppowiueje Indji) —  epdemja 
cbolei> Aśroa przybyłych ze wszystkich stron kroju tweigrzymów, umieraj 

i przeciętnie dziennie sto osób ’ j

TELEGRAMY
LOn DYN. Pat. Prezesem Bokser­

skiego Związku Młodzieży Angelskie5 
został brat kr<Ma ks. Gloucester. Pakt 
te i świadczy, jtk  dużą orlę przyw.ązuio 
społeczeństwo angielski* oo eportu ootc 
serskiego młodzieży.

WIEDEŃ. Pat. Prezes grmrty żydow­
skiej w Wiedniu dr. Fndmann wywie­
ziony z Wiednia do obozu koncettracyj 
nego w  Dachau, został przewieziony do 
Wiednia spowrotem, pozosiajp jednak 
nadal po po iownem przestuchamu w 
tutejszym areszcie.

BERLIN. Pat „Reichsanzeiger" pub­
likuje dziś listę osóo, odznaczonych 
przez kanclerza orderem „Orla Niemiec­
kiego". Lista ta obejmuje 90 nazwisk 
obywateli 18 państw zagra ucznych, — 
m. itł. wielki krżyż orła niemieckiego 
nadany został następcy tronu r znji.

BFRI FM. Pat. Mrozy, dę chodzące do 
7 C. poniżej zera wyrządziły w Paiary- 
rade bardzo znaczne szkody —  szcze 
górnie w  tamtejszych winnicach. Uczą 
się ze zmniejszeniem tegorocznycn zbio 
rów winogron w Paiatyracie od 50 do 
80 porc.

TOKIO. Pat. Japoński Organizacyj­
ny Komitet Olimpijski zdecydowa osta 
tecznie budowę g.ównege stadionu 
olimpijskiego w  Golgfnks Komazawa, 
w odległości 19 km. od Tokio w Henn 
ku zachodnim.

Przypuszczalny kosz4 budowy stadjo 
nu wyniesie około 7 milj yen. Trybuny 
nowego stadionu obliczone są na 120 
tys. widzów.

TOKIO. Pa t Argentyński Komitet 
Olimpijsk. zawiadomił Tokio, ze na ig­
rzyska 1940 r. zamierza wystać eksp* 
dycię w składzie 112 zawodników, — 
Argentyńczycy startować maią w mara 
tonie, żeglarstwie, wioślarstwie kolarsł 
wie, pływaniu j koszykówce.

PRAGA. Pat. Rada miejska m Pra­
gi oostanowiła wvn!acać. jako pomoc 
nadzwyczajną, 1000 koron rodzicom 
przy narodziirch 4 ; dalszych dzieci — 
Warunkiem jest pięcioletni pobyt w 
Pradze.

RZYM. Pat, Rada Ministrów uchwa­
liła ustawę. upoważv"iąca rzad do mrze 
prowadzenia programu nadzwyczajnej 
kolonizacji w Libii, ooleeaiacego na 
os:edlemu przed 28 października r. b 
1800 rodzin rolńczych.

CHICAGO, Pat W prawyborach tu­
tejszych, w  których staneTi przeciw so­
bie dwaj Polacy na liście demokratycz­
nej na ważny urząd sędziego powiato­
wego, sędziowie larecki i p r_vsta1ski, —  
zwyciężył 40.000 etosami większość 
sędzia Jarecki, od ló-tu lat zajtnulący 
to stanowisko. Aczkolwiek wśróid Polo- 
nji istniał rozłam w  tej sprawie, więk­
szość Polaków glosowała na łareckiego.

CASABLANCA Pat. Nad Meknesem 
i okolicą przeszła szalona burza potączo 
na z niebywałej wielkości gradem. —  
Wszystkie ogrody uległy całkowitemu 
; niszczeniu. Straty obliczają ta 12 rttS- 
jonow franków.
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W terenie i nt torach
Dryga onesraiw w bojach ligowych

Pfcgoń (Lwćw) —  Śmigły 1:0
Wczoraj, na staujonie przy ul Werlrowskiej rozegrał 

W K S  Śmigły spotkanie z lwowską „Pogonią** o mistrzostwo 
L ig i .

Mecz zakończył się zwycięstwem „Pogoni-* w  stosun­
ku 1:0

Decydującą o zwycięstwie bramkę strzenł Kraus w  11 
minucie pierwszej połowy. Po zmianie pól Śmigły gwałtownie 
atakuje, ale nie może sobie poradzić z obroną gości. Pogoń w y  
stąpiła bez braci Mat jasow, których zastąpili Niechcioł i K ra ­
us. Drużyna wileńska walczyła bez najlepszego swego napast­
nika Pawłowskiego. Naogół zwycięstwo Pogoni zasłużone,gdyż 
przewyższała ona technicznie i taktycznie miejscowych. W i -  
dzćw 5 tysięcy

Polska zwycięża Niemcy w tenisie 6:1
W  niedzielę zakończył się w  Warszawie międzypaństwowy 

nieczy tenisowy Polska —  Niemcy o puhar ambasadora Rzeszy nie - 
miectiej w Warszawie von Moltke. Mecz wygrali Polacy w  wyso -  
Hm  stosunku 6:1. W  niedzielę rozegrano trzy spotkania, przyczem  
Wszystkie trzy zakończyły się zdecydowaremi zwycięstwami Pula 

ków.
Hebda pokonał Goepferts w  4-ch setach 10:8, 8:6, z.o, 6:1.
Jędrzejowska wygrała łatwo z  Łnger w  dwóch setach 7:5, 6:0.
1'łoczyńsKi pokonał Dettmera w  3-ch setach 7:5, 6:3, 6:3.
W  ogoinej klasyfikacji, jak już zaznaczyliśmy, Polska Wj gra 

ła mecz w  stosunku 6*1, zdobywając poraź pierwszy puhar przechod 

ni am l isadora von Moltke. (Pat).

Skład Polski na mecz gimnastyczny
z Wiechami

K A T O W IC E . Pat- W  związku z międzypańsl wowemi zawo -  
danu gimnastycznemu pomiędzy reprezentacjami Polski i Włuch,któ 
re odbędą się w  środę 27 bn ., ustalone następujący skłaa drużyny 
polskiej (według klasytikacji): 1) Pietrzykowski (W arszawa) 2) Szlu  
sarek, 3) Gryszba, 4) Breguła (wszyscy ze Śląska), 5) Bettyna (Byd­
goszcz), 6) Pradela (Śląsk), 7) Radojewski (Poznań), 8) Lewicki (K ra ­
ków), 9) Sladek (Śląsk).

Zawody przeprowadzono bęaą w  ramach zwyczajnego wielo  

nojti gimnastycznego, na program którego składają się: ćwiczenia 
wolne poręcze, drążek, koń wszerz i kółka.

Polska na 4-em miejscy
w run?rze narodów

NICEA. Pat W  niedzielę rozegrany został w  Nicei na między 
narodowych zawodach konnych najważniejszy konkurs o puhar na­
rodów.

Polska, która startowała w  okładzie i tm. Komorowski na Zbie 
gil, por. Pohorecki na Bimbusie por. Skulicz na Dunkanie i por Zie 
lewski na Wizji, sklasyfikowała się na 4-em miejscu, mając w  pierw 
szym przedbiegu 32 punkty karne, a w drugim 40 pkt. Karnych. 
p unkty Karne zawinił przedewszystkiem „£bieg‘\ który okulał w  
"zasie biegu

Pierwsze miejsce i puhar narodów zaobyła ri 'ndja, mając o- 
gółem 32 punkty karne. Drugie miejsce zajęła Francja przed Holan 
dją. Polska wprzedziła Rumur ję, Turcję i Poitugalję.

Indywidualnie pierwsze miejsce zajął Francuz por.Maupeou.
W  drugim konkursie o nagrodę organizatora zawodów nicej­

skich p. Pierre Gautier pierwsze miejsce zajął por. Skulicz na koniu 
Arosa.

Por. Pohorecki na czujnym zajął 7-me miejsce, a rtm. Komo­
rowska na Zbóju 11-te miejsce.

W  poniedziałek nasi je ź d ź c y  opuszczają Niceę, wracając przez 
sryź do Warszawy .

Ruch prowadzi w tabeli Ngowej
Po medz: elnych zawodach o mistrzostwo Ligi prowadzenie 

objął Ruch.
gier ptk. st.br.

1) Rach 2 4:0 7:2

2) Pogoń 2 4:0 3:1
3) a . k  S. 2 3:1 3:0

4) Cracovia 2 2*2 6:4

5) Warta 2 2:2 9:6

1 Warszawianka 2 2:2 4:4

7) Wisła 2 2:2 0:0

8ł Ł. K. S. 2 1:3 1:4

9) Śmigły 2 0:4 2:6

Polunja 2 0:4 l:l0.(Pat).

Banaś mistrzem Polski we florecie
walce z Kędziorą.1 =°hotę przed południem ro- 

££, ane zostały w  Warszawie za 
wody szermiercze w e florecie o 
tytuł indywidualnego mistrza 
boisk*

M . trzostwo zdobył Banas
(Łódź) mając 5 zwycięstw i jed 
«ą  tylko porażkę, poniesioną w

Dalsze miejsca, mając j»c 3 
zwycięstw zajęli w  - ^  jnosci.2) 
MirowsKi iŁódż), 3 )^K em ner  
(Śląsk), 4) Kamionka (Sląs ), a) 
Kaźmierczak (Warszawa), 6) Kę  
dziora (Kraków). Siódme miejsce 
zajął Wojciechowski (Łódz).

Raiu Konny Poznań —  
Gniezno

Won. 30 bm. odbędzie się raid 
konny na trasie Poznań — Gniez 
no. Raid składać się będzie z  prze 
biegu w  terenie (ca 50 km) iraz 
z konkursu hippicznego w  Gnieź 
nie.

Zwycięzca raidu otrzyma p u -  
har wędrowny, ołiarowany przez 
amoasadora St. Zjednoczonych

W  ubiegłych latach w tć idzie 
zwyciężyli: 1934 r. —  per. Kie - 
dacz ,1935 r. —  por. Skorupski, 
1936 —  por. Moszczeński, 1937 r. 
gen. bryg. Zahorski.

Wiosenny meeting ie i- 
dziecKi w  Gnieźnie

W  dniach od 30 do 3 maja odbę 
dą się w  Gnieźnie krajowe kon 
kursy hippiczne. Program zawo­
dów przedstawia się lastępująco:

30 bm —  dwa Konkursy otwar 
te dla wszystkich uraz finał rai 
du konnego na trasie Poznań —  
Gmezno.

1 maja —  rozgrywki zespołów 
reprezentacyjnych naszych p u ł­
ków kawalerji, artyleiji i szkół 
jazdy konnej o nagrodę m. Gnie 
zna. Pożarem w  programie —  
konkurs dla pań oraz Konkurs 
dla panów cywilnych.

Dnia 2 —  konkurs na szybkość 
otwarty oraz konkurs dla pan i 
panów cywilnych.

Dnia 3 maja —  konkurs imie - 
nia prezesa T. Łyskowskiego na 
przeszkodach od 140 cm. wzwyż 
oraz konkurs dla pań i panów ;y 
wilnych. (Pat).

Truskawiec thce organi­
zować m istrzostwa Polski

Tiuskawiec nawiązał pertrak­
tacje w sprawie przeprowadzenia 
mistrzostw Polski u siebie. W  
związku z lem sekretarz zarządu 
PZP  wyjedzie do Truskawce..

Zarząd PZP  skłonny jest prze 
pruwadzić mistrzostwa Polski w  
Tr rskawcu kierując się względa 
mi na propagandę pływactwa w  
okręgu lwowskim (Pat.)

Gkr. prywack! w Brześciu

W  Brześcia zorganizował s’ę 
okręg Pol. Zw. Pływackiego, Na 
czele zarządu stanął prezes Sob- 
kowski. (Pat).

U nas I gdzlelndzlel
BUDAPSZT P a T. Piłkarska r*pre 

zentacja Węgier, przygotowująca 
do mistrzoslw świata, rozegra 15 ma 
ja w Budapeszcie mecz treningowy z 
angielską drużyną zawodową W olv«r- 
hampton Wanderers.

• •  *

N O W Y— Y O R K  P A T . Po zwycięs 
kim meczu Schmellinga nad Dudasem 
ma.iegerowie amerykańscy przystępu­
ją do organi :aeji spotkania o tytuł 
mistrza świata wszystkich wag pom.ię 
dzy Sehmellingiem a Joe Louis'era.

Mecz zostani- rozegrany w Nowym 
Jorku lub w  Chicago, w  dniu 22 czer 
wca b.r.. Ostateczną decyzja co do 
miejsca rozegrani , tego meczu zapad­
nie wkrótce.

*  *  *

N O W Y— JO RK PA T . Meez pięś­
ciarski o mistrzostwo świata w wadze 
półśredmej pomiędzy obrońcą tytuł”  
Bamey Ross a Armstrongiem rozegra 
ny zostanie 26 maja bo*. w Nowym 
Jorku,

ZJAZDU P. M. S.
WilaO. Wczoraj odbył się w  W il 

nic Wileńsko -  Nowogródzki Zjazd 
delegatów Kół Polskiej Macierzy 
Szkolnej O godz. 9 ramc w Kauedrzc 
JE. K&. Arcybiskup Romuald Tałbrzy 
kowski odprawił Msźę sw. ua intencję 
obrad i prac P.M.S. O godz. 10 odby 
ło się zebranie likwidacyjne P.M.S. Z 
Wileńskiej, która dotychczas stanowi 
ła odrębną organizację prawną,

O godz 12 odbył się w  sali Tech­
ników zjazd delegatów, Kół PM .S. z 
wojew. wileńskiego i nowogródzkiego, 
poświęcony sprawie wzmożenia akcji 
oświatowej Macierzy oraz wybrania, 
terenowego wileńsko —  nowogródzkie 
go zarządu P.M.S. Zarząd ten będzie 
darałał w  oparciu o statut P  M.S. z sie 
dzibą zarządu głównego w  Warszawie

ZjaŁdowi przewodniczył prezes za. 
rządu głównego P.M.S. w  Warszawie 
Władysław Sołuan. Na zjeździć obecni 
byli J.E Ks. Metropolita Wileński A r  
cyoiskup Rctmiald Jałbrzykowsk-, ku 
rator okręgu szkoln. M  Godecki, płk. 
dypi. K. Janicki, ppłk. T. Podwysocki 
oraz delegaci i goście w  liczbie okołu 
stu osób.

W  zagajeniu prezes Sołtam podkre 
ślił wybitne zasługi ś.p. dr. Węsław- 
skiego, twórcy Macierzy Szkolnej W i  
leńskiej, ś.p. dr. Świeżyńskiego, długu 
letniego prezesa rady nadzorczej oraz 
adwokata Stanisławy W ęsławskiego i 
innych członków.

W  czasie obrad ..ostały wyerłoszo- 
ne iwa referaty: p. Tadeusz Jtrzysa 
newski. Prezes Wołyńskiego Zarządu 
Wojewódzkiego P.M.S. mówił n.t. „Za 
dan;a Polaków na ziemiach wachon. 
nich i role Polskiej Macierzy Szkol­
nej" i p. Zofja lwaszkiewiczowa n.t. 
„Główne KiernnKi działania Wileńs^c 
—  Nowogródzkiego Zarządu P M .S ."

P. Tadeusz Krzyżanowski w  refe- 
ra  ic  swoim zwrócił uwagę słuchaczy 
na cztery zagacL lenia, wyławiając je 
z ogromnej ilości zagadnień '--esowych 
a więc 1) zagadnienie konieczności po 
głębienia podstaw etycznych i religij­
nych w duchu kościoła katonckiegc 
wśroć mas ludności naszej na zie­
miach wschodnich. Potrzebę czujnego 
i aktywnego przeciwstawień a  bez 
bożnici wu i Komunizmowi, obronienie 
chrześcijaństwa i cywilizacji zachod­
niej oa wp.ywow wschodu. 2) Zagaa 
menie poziomu Kulturalno -  oświato- 
wego szerokich snaa na ziemiach wacho 
dnich, które o rzymaliśmy po zabor­
cach w  wielkiem zaniedbania. S) Nie 
bezpieczeństwo powstania dyspropor­
cji pomiędzy potrzebami wzrastające­
mu na skutek podnoszenia się poziomu 
cywilizacyjnego ludności, a możliwoś­
cią zaspokojenia trosk gospodarczych. 
4) stosunki narodowoścrwe na zie 
miaeh wschodnich. Wszystkie te bolą 
czki były zilustrowane przez dane sta 
tystyczne z ostatnich lat, co wyraźnie 
uzmysłowiło ogrom pracy i eneTgji, ja 
ką trzeba włożyć w walkę o podniesie 
nie kultury i polskości na ziemiach 
wschodnich, które stanowią 38 proc. 
całego Państwa Polskiego. Z wyjąt­
kiem "Wileńszczyziiy układ stosunków 
gospodarczych i narodowościowych na 
ziemiach wschodnich nie ma jeszcze 
na wielu terenach i w wielu dziedzi­
nach życia zarówno kulturalnego, gos

pooarczego i układu narodowościowe­
go cech stałości. Od tego przez kogo i 
jak Dęazię wykonana ta praca od kie 
ranku, jakr jej zostaniu nadany, od si 
ły i energji w nią włożonej, zależeć 
1 ędzie przyszw oblicze dziejowe Ziem 
wschodnich.

Praca ta tiwa już od lat 18, ale o 
kres jest zbyt krótki a potrzeby ZDyt 
wielkie, by można było przez ten czas 
wyrównać różnice kulturalne i naro­
dowościowe jakie są pomiędzy tączę 
ścią a re iztą ziem polskich. I  racę tę 
utrudnra bardzo wpływ komunizmu, 
który w wielu wypadkach idzie lówno 
legie z prądami narodowościom erm,

Podniesienie kuitury należy w pier 
wszyr rzędzie do Poiaków ale nie wol 
no też zaniedbywać oomocy innych 
elementów narottoy ościowych, Prze 
ciwnie. należy ich wciągac do tej pra 
cy, zcalać z sobą, ścierać różnice. Pizez 
wiązanie i współpracę nie dopuszczać 
do powstawania mniejszycn lub więk­
szych obcych kompleksów. Stosunek 
nasz musi być twórczy i pozytywny. 
Obowiązkiem naszym jest podiueść go 
spodarczo i kulturalnie nifctylko luu 
ność polską, aie i mniejszościową. Tyl 
ko, że musimy czynić to my, Polacy a 
nikt obcy za nas — kończy prelegent.

P. Zofja iwaszKiewiczowa, członid 
ni wileńskiego Zrządu PM .S. mówiła 
o działalności i foimach pracy P.M.S. 
na terenie wileńsko -  nowogródzkim. 
P.M.S. jest tą instytucją, która zaw­
sze idzie z pomocą państwu w zakre­
sie szkolnictwa. Zakłada i prowadzi 
przedszkola, szkoły powszechne, zawo 
dowe, bursy, kursy ala dorosłych, do 
my ludowe, świetlice i czytelnie. Olga 
nizuje bibljcteki ruchome, które — krą 
żąc od miasta ao miasta, od wsi ao 
wsi niosą oświaty kaganiec.

Prelegentka podkreśliła koniecz­
ność współpracy P.M.S. ze stowarzy­
szeniami Akcji Katolickiej, co zebra 
ni przyjęli ogólną aklamacją.

Po dyskusji i zgłoszeniu dezydera 
tów przez delegatów Kół prOyfincjonal 
aych, dokonane wyboru władz wileńs 
ko—nowogródzkiego zaiządu Macie­
rzy, który ioa czuwać nad rozwojem i 
Jz atalnoscia Kół Macierzy w dwuc 
województwach.

W  ckład nowego zarządu wybrani 
łu»tali: prczSe —  dyi Kazimierz ..wi 
cecki, wiceprezesi —  Zołja Iwatzkie. 
wrezowa i Zenon Mil olski .prezes okr 
Izby Kontroli Państwa), sekretarz — 
dr. Mieczysław Grużewsz', skarbnik 
— dyr. Eugeniusz Kukulak. Członko­
wie zaiządu: opłk. Podwysocki, ks,
dyr. Romuald swirkowski, nacz Romu 
a1d Tejsztrfskf z Wilna oraz Karol 
Łosiński z Nowogródka, Jozef Kęstc_ 
wicz z Postaw, Zygm Kotłuhaj z Ba 
ranowicz, Wiktor Michalewski z Gł»> 
bokiego. Członkowie zastępcy; dr. M' 
chał Ambroz, inż. Stani^łay Kula, Sta 
nisław Zdanowicz z Wilna oraz Lud­
wik Lasociński z Lidy, Ludwik Narkie 
wicz -  Jodko z Niesw.eza, mjr. Wład 
Orzeszko ze Słonima,

W  wolnych wnioskach obszernych 
informacy.i i objaśnień delegatom Kół 
udzielał Józef Stemier, dyrektor T-wa  
Polskiej Macierzy Szkolnej.

iz. a .

U atoe zebr?n’e Stow. Kuklów
WILNO. W  dniu 24 bm. w  Dkaluj 

Izby Przemysłowo - Handlowej w W»1 I 
nie odbiło się walne sprawozdawcze 
zebrenL członków Stow Kupcó* I 
Przemysłowców Chrześcijan w  Wilnie, 
w któren. wzięło udział około 200 
usób.

Zwycięsea tego spotkania będzie! *® ra«h . prz.włKlniczył prezes Iz- 
bromó K r l^y p- - H- R"" ia' Ruci«sl^ P o  zaga­

jeniu przez prezesa Kowalskiego, łctó- 
ry jednocześnie złożył sprawozdanie z 
prac zarzadu, dyr. Tomaszewski omó- 
w*ł dziełałność biura j administracil. —  
Następnie, po złożeniu sprawozdania 
komisji rewizyjne* ’”a1ne zebranie u- 
dzieliło zarządowi "bsohitorium. Spra­
wozdanie z sekcji wbino —  spożywczej 
złożył żebrowsk*, z sekcji papiemLzej 
Borkowski, gatanterj jnej —  Fr. Frl»ci, 
ka, gospodarstwa domowego —  T, Ku-

mumał bronii tytnłu w  oierwcu b.r. 
w walce z Ambersem.

•  •  *

AM STERDAM . P a T. Na zawo­
dach pływackich w  Aarhus szwedzki 
pły wak Bjórn Borg ustanowił nowy re 
kord Europy na 200 mtr. stylem do­
wolnym, mając czaa 2:11,9 min.

Dotychczasowy rekord był w poeia 
daniu Francuza Tai isa i wynosił 
2:12,2 min.

*  *  *

BRUKSELA. P A T . W  nadchodzą 
cą niedzielę o i Ikarze belgijscy rezegru 
ją  dwa spotkania międzypaństwowi . 
Pierwsza reprezentacja Beleji grać bo 
drie z W al ją, a druga z Luzembur- 
giem.

•  %  *

OSLO. P A T . Znany norweski sko­
czek narciarski Zygmunt Rund zacho 
rował na zapalenie płuo i przeb^ n aw  
szpitalu.

• • *

LONDYN. P A T . Prezesem bokser 
sri ego Zwią: ku Mło.’ zieży Angiels­
kiej został brat króla ks. Gloucester.
Fakt tm świadczy, jak uuią role przy 
wiązuje społeczeństwo angielskie do 
-portu bokserskiego młodzieży.

lesza, z sekcji ołtarzowej oraz o pielg­
rzymce kupieckiej na jamą Górę —  wi 
ceprezes M. Brzostowski.

W  czasie obrad uchwelono *viele 
wniosków ł dezyderatów, dotyczących, 
rozwoju kupiectwa wileńskiego, a m. 
m. omó,vion'' potrzebę założeni,a hur­
towni chrześcijańskich, q i

Wyjątki z monografji kup ectwa wi 
ienskiego odczi tała dr. M. Łowmiań- 
ska. Mi tograrje tę dr. Łowmiańska o -5 
pracownie dla Stow. Kupców i Przem 
Chrześcijan. j

W  imienu chorego dyrektora Izby 
Przcm Handl biz. Wl, Barańskiego 
orzemuwienie wv głosił wicedyrektor 
Izby Szyszkowskt, ’

Obrady Stowarzyszenia orzeciag- 
nęły s'ę do późnych godzin wieczor­
nych.

Zbiegła właścicielka składu mebloweoo
WiliNr* W  obawie przed aresztowaniem pod zarrutwn fahrzowa- 

nia weksli zbiegła z Wiina właśc* „ielka składu mebli przy ulicy Nie­
mieckiej Olkluowa

fałszerze pieniędzy oesiedzą
10, 5 i 3 P?ta w wię?ien!u

WILNO. Sąa Apelacyjny w  Wilnie semtora. 
osdM wezjra, wyrok Sądu Okręgowego 
”  fałszerzy monet kto^ty mt-
rao^ego lata pod nieobecność p. set ato. 
ra Witołda \bramowlcza w Wftnie u- 
iządz I sot>5< w jego nneszka.rtu 
PrZy'o3̂ L  Mo^Włłowslocj prywatną 
•onennfcę" ood pntronatetr r

W iw k  pi^wsze, instancji, SKazują- 
y fabrykanta monet, niejakiego Jan« 

Nadzieża na 10 lat więz-etńa, a spóinicz 
kę tego Karpińską Antonin -  na 5 lat, —  
"ostał zatwierdzony. Tytko Stan. Miecz 
kowsklej Sąd Apelacyjny obmżył karę 
więzienia do w  trze b

Z życia katolickiego
Bt OGOSŁAWIEŃSTWO PAPIESKIE

WILNO. Wczoraj o godz. iG-tej 
zrana w Bazylice Metropolitalnej J. E. 
Ks Aicybiskup Metropolita Romuald 
Jalbrzykowski odprawił uroczystą Mszę 

św„ po której udzielił vnernym Wogo- 
siay, ie.istwa paoieskiego. W uroczysto­
ści wzięły udział tłum, wiernych, które 
przez całą uroczystość wypełniały świą 
tynię. ( r).

ObCHóD ROCZNICY BITWY POD 
RACł A WICAMI

Wczoraj w Wiinic i w wielu m.ej- 
scowośc ach na prov.incj; niektóre or- 
gatu-acjt katol ckie obchodziły roczni­
cę bitwy pod Racławicami. Obcnody, 
r,a które składały się przeważnie aka­
demie lub odczyty, organizowały Kat 
Stow, Mężów i Kat. Stow Młouzieży 
Męskiej. (t

ZEBRANIE ABSTYNENTÓW

Wczoraj po poł. w sali przy ul. W id  
kiei 25 odbyło się plenarne zebranie 
czfoików Katolickiego Koła Abstynen­
tów. Obrady zagaił prezes J. Wierzbiń­
ski. Omawiano szereg spiaw organiza- 
cyjnycn, sposród których najżywszą 
dyskusję wywołała kwesta rozszerze­
nia działalności Koła na całą at chi die­
cezję wileńską. Dotychczas bowiem 
Kało pracowało wyłącznie na terone 
Wilna, tylko od czasu do czasu organi­
zując doiażną akcję na prowincji. —  
Obecni* więc postanowioio objąć swo­
ja działałnoji ią cała aichicńetezję. W 
t\mi celu wkrótce zostaną powołane 
specjalne sekcje, ktorz zaj.ną się pro­
pagandą ;de' Koła na prowincji. (r )

„ŹRÓDŁO EN ERG JI D U C H O W E J".

W  poniedziałek, 25 b.m., w sali 
Do,a*t Kodalieyjnego przy ul. Zamko­
wej 8, ks. dr. Józef Wuj tu kie wicz 
wygłosi swój następny wykład religij 
ny. Treścią wspomnianej prelekcji 
będzie temat p.t. „Źródło enei^ji du- 
chokwej". (r )

ZJAZD ZWIĄZKOWY K. S. M. 2.

W  dniu 1 maja r. b. w Poznaniu od 
będzie się 1 zjazd związkowy Ratolic- 
k ,ch Stowarzyszeń Młodzieży Żeńskiej 
W  zjpźdiie wezmą udział delegatki z 
całej Polski. (r)

RZECZY C IEKAW E

Cząstka, reiikwij sw. And rzeia Bo_ 
boli w  Płocku. „Głos Mazowiecki*' po 
daje wiadomość, że w Płocku znaj­
duje się cząstka reiikw ij św. Andrze­
ja  Bobolt M ;eści się ona w starym, 
owalnym rclikw.jarzu. Jest to kawa­
łek kości, przy którym znajduje się 
wizerunek św, Męczennika z opisem 
cudu, doznaneero, dzięki wstawien­
nictwu sw. Andrzeja, przez ks Je­
rzego Barozera w Witebsku. Ów ka­
płan, dzięki modłom do św. Andrzeja 
Boboli, doznał cudownego uleczenia 
oka, co też własnoręcznie onisał na 
drukowanej kartce, umieszczonej pod 
wizerunkiem św. Męczennika.

Relikwjarz przechodził różne ko­
leje: znajdował s*ę najpierw w W i­
tebsku, później w Wilnie, wreszcie w 
kościele w  Rostkowie. skąd po upad­
ku świątyni, dostał się do rąk pry­
watnych.Aż ktoś wiedziony szczęśli­
wą myślą, oddal go do Muzeum Die­
cezjalnego w Płocku, gdzie znajduje 
się dotychczas.

Obecnie relikwjarz został odnowio 
ny i wkrótce przekazany ma być je­
dnej ze świątyń płockich, (r )

InaiHiiirscIa wileńskiej 
Służby Młodych
wypadło słabo

WILNO. Odbyła się wczoraj na Po­
hulance inauguracja Wileńskiej Służby 
Młodych, Młodzieży na sali było nie 
wie,e. Resztę obecnych reprezentowali 
starsi członkowie Ozonu, urzędnicy i 
delegacja junaków.

_ P. Szwed ode ivtał nadesłane orze- 
mówienn p. d. N. Barańskiego, przema 
wiali. mjr. Galinat. p Ryńca, ze Służ­
by Młodych j p. Kiersnowski Ryszard 
były członek l  egjonu Młodych, współ­
pracownik „Gazety Polskiej".

Po zebraniu wysiano depesze hołdu- 
wnrcze. Zebranie wypadło blado. —  Ze 
Związku Młodej Polski było tylko Lil­
ka osób z p. Kieńciem na czele, które 
opuściły swą orgauzację przechodząc 
do OZN,

*hes),

WRĘCZENIE KARABINU MASkYNO-
WF.Gt) PUŁKOWI PIECHOTY

WILNO W  dnia 3 maja zastanie 
dokonane wręczenie ciężkiego karabi­
nu maszynowego ufundowanego z* 
składek członków Okr. Wileńskiego 
Bezpartyjnego Zw. Zawodowego Ma­
szynistów Kolejowych w Polsce ledo*. 
mu z •wileńskich pułków piechoty.

KASA BEZPROCENTOWA TO  
p iDKBNIE INICJATYWY lELLiO 
STEK —  TO WZMOCNIENIE

M!ETYLKO MOŻNO*C ZATP D
•\ ,*•*> r?-:.***- *»v>rr-  XO

WIAR) W E WŁASNE SIŁY!

1
9
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PONIF.DZ.

Uzi'* 2 5
Marka Ew 

;|ulro 
Kleta i M.-rc

Wschód słońc* g. 3.57 

Zachód słońca g. 6.37

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
MFTEORO': OGICZNEGO U.S.B. 

W  WILNIE
Ciśnienie średnie: 750.
Temoeratura średnia: +  10.
Temperatura najwyższa: +  15.
Temperatura najniższa: +- 1.
Opad- 0,1.
Tendencja: bez zmian.
Uwagi: pochmóno, rano deszcz —

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie, 
na dzień 25 kwtotnia 1938 r.

W  dalszym ciągu pocbmur io z 
większcmi przejaśnieniami w dzielni­
cach północnych i środkowych, a z 
drobnymi deszczem na południu kraju.

Temperatura dniem około 8 stop ii
Słabe wiairy z kierunków zmien­

nych
Widzialność dobra. Podstawa

chmur od 300 m.

DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżurują apteiri: —  
Sokołowskiego (Tyzenhauzuwska 1), 
Chomiczewskiego (W  Pohulanka 25), 
Miejska (Wileńska 23), Turgiela (N ie­
miecka 15), Wysoc.ciego (Wieńca 3).

H o te l „ S t .  G a o r g e s "  i
W W M o I 8 I
Piei m.zorzedny 

Pokoie wygodne c e n y  t ani e
Telefony w pokoiach

Hotel Eu rope jsk i
w W  I I n  i •

perwszorzęany. ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Mindaosouowa

ZEBRANIA  I ODCZYTY
—  Komunikta Z P. O. K. W  ramach 

najbliższego Czwartku (28 kwietnia T 
b.) Dyskusyjnego Z. P. O. K. w lokalu 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
przy ul. Jagiellońskie i Nr. 3/5 odbędzie 
się prelekcja p irnż Stanisławy Dziewa­
nowskiej poświecona propagandzie u- 
kwieeenia balkonów i okien

Periekcja ta będzie uzu aełmona po­
kazem sadzaniu kwiatów.

Związek p racy Ooywatelskiej Ko­
biet uprzejmie zaprasza wszystkich in- 
teresuiących się tern zagadnieniem do 
wzięcia udziału w  zebraniu. Początek 
zebrania o godz. 18-ej. Wstęp wolny.

— 339 środa Literacka. Dria 27 bm. 
utalentowany pisarz, doskonały mówca, 
Teodor Parnicki ze Lwowa, znany z ze­
szłorocznej „środy" —  wygłos! odczyt 
p t. „Wiek XX patozy naczej na śred­
niowiecze niż wiek XIX-ty". Podstawą 
odczvtu jest dzieło Zofii bossa’- o kru­
cjatach na tle europejskiej literatury 
pięknej katolickiego humanizmu orat 
problematyka „Nowego Średniowiecza"
( Bierdjajew).

T E A T R Y  I M U Z Y K A
— TEATR MUZYCZNY „LU TN IA " 

Tydzień propagandy Teatru Dziś p i 
cenach orooaga idowych „Lady Chic".

Jutro, ró.vn,eż po cenach propagan 
dow\ ch ..Król Włóczęgów".

—  TLATF MIFJSM NA POHULAN­
CE. Trzy- ostatnie przedstaw*ma korne 
dji „Wilki w nocy". Dziś, o godz. 8.15 
wiecz. „Wilki w no-cy".

Premiera! Z pośród kilkudziesięciu 
osób biorących udział w „Orestei" —  
główne postacie wyko tają: Z. Życz-
icowska faktoTka teatrów łódzkich) —  
Ki taimeistrę, C. Niedźwlecka — F.lekt- 
re. T. Gronowska —  Atenę M. Szpakie 
wieżowa —  Pytję, H. Billinżanka —  
Kasandrę, I. faśinSka - Detkow^ka —  
Piastunkę, W. Staszewski, —  Oresta, 
R. Hierowski —  Agamemnona, T. Su­
rowa —  AjgBta, M. Szpakiewicz —  
Anoltoia, Z. Koczanowicz —  orzodow 
nnk chóru: Z Moisica. H. Buynówna, A. 
C^apl ńsk.', G. Or-mow^ka, 0: Michal­
ska. K. Zastozc” ’ńska, St. Kubiński, L. 
Kozłowski, T. Wożniak. P. Polońsfci i 
chóry.

CO GRAJĄ W  KINACH?
H E L  JO S „W rzos “
PAN- —  „Pensjonarka".
OASfłS'©-: „Gdv kwitną bzy' .
M IRS —  Prawo młodości"
ŚW IATOW ID: Skłamałam".
LUX: 1'oświecerre".
OGNISKO: — „Piętro w^żej".
ADRIA: — „Książę i żebrak".
JUTRZENKA: —  „Amerykańska

awantura".

Rzym, Wiedeń L  polscy 
celnicy

O CZEM MÓWIĄ. W IjuN i a N i B, 
KTÓRZY POWRÓCILI Z RZYMU

W ILN O . —  Do W ilna powróciła 
grupa pielgrzymów wileńskich, która 
udawała się z o f> ja iną  pielgrzymką 
polską do Rzymu na uroczystości ka­
nonizacji iw . Andrzeja Boboli. Ucze­
stnicy pielgrzymki, będący jeszcze pod 
je j wrażeniem, opowiadają z przyje­
mnością o odbytej podróży, stw, ‘rdza 
jąc, że pielgrzymka udała się pod 
każdym wzgle lem.

W  obie strony mieli podróż uroz­
maiconą i przyjemną, wszędzie byli 
serdecznie witani. Szczególnie zaś po­
chlebnie wyrażają się o Niemcach 
(W iedeń) i Włochach. Urzędnicy nie­
mieccy i włoscy nietylko nie czynili 
im żadnych wstrętów, ale przeciwnie, 
starali się pomóc pielgrzymom, oka­
zując wobec nich daleko posuniętą 
kurtuazję.

Tak postępowali Włofei i Niemcy. 
Polacy, niestety-, zgota odmiennie. Gdy 
pociągi przybyły do Zebrzydowic, za­
trzymano je na trzv godziny', by urzę­
dnicy celni mogli dokonać swych 
czynności. Zdawałoby cię, że to bę­
dzie tylko formalność i nie potrwa 
długo, bo zresztą cóż można przy- 
wieźć za 50 złotych!

Jednak z cłem nie poszło tak ła­
two. Żmudne czynności trwały kitka 
godzin. P.P. celnicy szczegółom o
wszystko badali, zwracając przytem 
szcególną uwagę na dewocjonalje, jak 
poświęcone przez Ojca św. różańce, 
medaliki i  t.p. pamiątki, wicuione po 
kilka sztuk przez kapłanów i osoby 
świeckie. Clono je bez należy-tego 
przedmiotom powszechnego kultu sza 
eunku. Na tem tle właśnie dochodzi 
ło nawet do incydentów.

Pielgrzymi stwierdzają, że więk­
szą uwagę zwracano na dewocyonalja, 
niż na inne przedmioty, zresztą wie­
zione doprawdy w b. mały ch ilościach.

Czyż tak godzi się postępować?
(r )

1 działalności W ileńskiego  
T-wa Opieki nad Zwierzę­

tami
WILNO. W  ciągu roku 1937 cztonko 

w c Zarządu T  wa przy udziale organow 
Policji Państwowej m Wilna, dokonali 
w różnych punktach miasta 113 lotnych 
Iustracyj zwierząt domowych, ptactwa, 
nierogacizny, koni dorożkarskich i cię­
żarowych oraz przeprowadzono szereg 
"nspekcyj dziennych i nocnych, a mia­
nowicie: zlustrowano koni 5744, bydła 
—  140, cielaków —  1251, trzody chlew- 
tej —  257, dropiu —  1735, co wynosi 
>gołna ilość zlustrowanych zwierząt —  
9127 sztuk.

Na winnych wykrocz, przeciw rozp. 
Pana Prezydent R. P. o ochronie 
wierząt, sporządzono karne Joiie- 

„.enia w ilości —  188, portokidów poli­
cyjnych —  43, ukarano mandatowo —  
124 osoby na sumę złotych —  169, opie 
czę’ owano chorych koni —  86.

Przytem Zarząd Towarzystwa po­
wiadamia, iż zawarto umowę z p. 
D-rem Bakunem „Lecznica dla Zwie­
rząt" przy ul. Ostrobramskiej, 16 na 
warunkach uTgowych, w  celu stacjonal- 
nego leczenia, chorych zwierząt skiero­
wanych pisemnie przez pełnomocników 
Towarzystwa.

Szczegółowych mformacyj i zapisy 
na członków T  wa przyjmuje Sekretar- 
jat T-wa codziennie od godz. 6 —  7 w. 
oprocz n “ dziel j świąt, przy ul. Ostro­
bramskiej 5 —  Passaż 22.

MIEJSKI** m  P0HUL WCF

Z działalności Kom. budo­
wy Liceum i Gimnazjum  

w  Moiodecznie
Dotychczasowy gmach Gimnazjum 

i Liceum w Mołodeczme nie moż.e już 
pomieścić młodzieży licznie co orku na­
pływającej.

W  b eżącym roku szkolnym trzeba 
było wynająć lokal la pomieszczenie ró 
wnolegtej klasy I-ej.

Brak odpowiedniego lokalu stoi na 
przeszkodzie daiszemu rozwojowi zakla 
du.

W  r. 1936 powstał Komitet Budowy 
Liceum i Gimnazjum na czclp którego 
stanął p. pułkownik dypl. Władysław 
Michalski.

Komitet czyni starania o -dobycie 
potrzebnych funduszów na budowę. 
Jasną jest sprawą, że gmach liceum i 
Gimnazjum w Mołodeczme musi stanąć 
z funduszów państwowych, jednak wja 
dze szkolne wymagają i od społeczeń­
stwa powiatu m:łodecióego pewnego 
wysiłku finansowego w kwocie 50.000 
zł. na zapoczątkowanie robót. Całkowi­
ty koszt budowy wyniesie okc+o 400.000 
złotych.

Komitet Budowy przystępi jąc już do 
rozpoczęcia robót wiosną b. r. ,edn )- 
cześnie rozpoczyna akcję zbierania fun­
duszów od społeczeństwa, i wobec tego 
zwraca się do wszystkich mieszkańców 
miasta Moloieczna i powiatu z gorącą 
prośbą o składanie ofiar na konto P 
K. O. 81.100, K. K. O. w Mołodełznie,

D z i ś  o podz. 8.15 wiecz.

„W ILKI W  NOCY"

* m  MOWEJ 77* ŚMIE

„PENSJO NAR K A"

„ p a n -
Deanna Durbin ma za sobą najwię­

kszy atut, jaki wmnarzyć można, t.zn. 
młodość. Urok je j wiośnianej postaci 
nie potrzebuje poprawek i  uzupełnień. 
Malutkie kłamstwo scenarjusza nie 
gra roli, bo to, że bohaterka na film ie 
ma lat czternaście, a w  rzeczywistości
0 dwa czy trzy więcej, jest bez zna­
czenia.

„P en n y", oraz „Ich  stu i  ona jed 
n a " to były zasłużone sukcesy mtoaej 
śpiewaczki. „Pensjonarka" godnie sta 
jc obok tamtych Zręczna, pozbawiona 
szablonu komedja podobać się może 
wszystkim. Łatwe i  melodyjne piosen 
ki wplc-eione są w akcję bardzo szczę 
śliwie.

Ileżyserja (Norman Taurog) wyko 
rzystuje wszystkie zalety scenarjusza 
a wykonawcy ze swej strony wnoszą 
ożywienie i humor. Partnerem Dean- 
ny Durbin jest dystyngowany H er­
bert Marshall, starszy pan w typie u- 
lubionym przez podlotki -całego świa­
ta. W  groteskowej roli kamerdynera 
występnie specjalista od ról wytwor- 
uych służących Robert Teatcher.

Dodatki dość dobre.
Tad. C.

Pnącze —  z eleń domów
Jeżeli stopień cywilizacji narodu moż 

na ikreślic ilością zużywanego mydła, 
to miarą rozpowszechnienia upodohań 
estetycznych będzie niewątpliwie ilość 
domów obsadzonych pnączami. Miasto
1 miasteczka Niemiec, Francji, Wtoch, 
Anglji nie mają bodaj domu, na Którmy 
by ue 'krzewiła się zieleń pnączy.

Urok pnączy poiega na ekspresyw- 
nej lekkości jego postaci, —  kontraście 
jaki tworzy z masywem budynku. Stąd 
też saaząc pnącze przy domu należy 
dążyć do zachowania proporcji między 
płaszczyzną ścian a masą zieleni, sa-

C A S IH 0_( j fa h n e t te D Z IŚ W ZNOW IENIE
n aiu ięcszego  sukcesu!

M 4 C D 0 N A L D  oraz Nelsati E B D Y  
.  przegf,E  G D Y  K W I T N Ą  Z  Y

Swetny naderogram. Począt a punktualnie: 15.30, 18, 20.30, 2230.

H E L IO S  | K o lo s ie  piwudzenie.

mm/m*
FILM DLA WSZYSTKICH.

Z Ł O IA  SERjA
FILMÓW POLSKICH

U l g i  w a ż n e .

Dla młodzieży
dozwolone.

U W—  —  .* wa*
Rozkoszna czarodziejka ekranu

) P ę ą n r a  D  U  R  R I N
jako „ P E N S J O N A R K A

MAKSI

CZARU IACY 
DODATEK KOLOROW Y

Sensacyjny film. pełen dynanrki i nacięcia dramatycznego

PR4IW0 MŁ0D0SCS Oiciec i svn waiczą o 
serce ieaiiej kobiety...

Ro'° główne: Edw ard  Arnold, Joel Mc Grea, Frances Farm er.
Piękny KOLOROW Y nadprogram.

i

Jak to bywa na wycieczce!...
Każda wycieczka, to zmiana oto­

czenia, nowe twarze, piękne kraj­
obrazy, oderwanie się chwilowe od 
codziennej szarzyzny i kłopotów, w ią-

, . . , , Z * i;iao<.vA Y iłicł olicu i ci inaoa Łititjn, OU-
zanka świeżych, radosnych wzruszeń. ; Taczej rzadko, łodygi rozpinać tak, 

Nic dziwnego, że * Feliks G „  Z jaby każda z nich uwydatniała swój po-

Wypudki 
w ci; ou

zaułka Kucharskiego, wybierając się 
onegdaj, na wycieczkę, za miasto, cie­
szył się już zgóry na oczekujące go 
emocje.

Nucąc i pogwizdując wesoło, opa­
trzył przed drogą swój rower, naoli­
wił go starannie i niebawem, ze skrzy 
dłami u ramion, popedałował na 
swym stalowym rumaku w kierunku 
Lidzkiego Traktu.

Zapomniał całkiem, nieborak, że 
i za miastem, oprócz pięknej przyro­
dy, istnie ie rozmaita dwunoga kana- 
lja, postokroć groźniejsza od najgor­
szych drapieżników czworonożnych, 
żo na nieopatrznego wędrowca czyha 
nieraz zła przygoda!...

Właśnie, beztrosko pomykał trak­
tem, nęcony błęk.tną dalą drogi, gdy 
wtein nagle, jak z pod ziemi, wyro­
sło przed nim trzech podchmielo­
nych i obszarpanych drabów, a jeden 
z nich krzyknął rozkazująco:

—  Ej, t y ! S to j! Dokond tak spie- 
szyszsia ?!

—  Moża na szlub? Albo na loterji 
wygrawszy? D z jaki prytk ! —  do­
rzucili dwaj inni...

—  Ależ, panowie, o co chodzi? 
Ja... —  odezwał się wystraszony po­
dróżny, —  zatrzymując rower....

—  Ot, nie ja i nu. ty, a złaź, 
łachudra, z lisapiedu! —  przerwał 
mu pierwszy „ż łoh ", —  A  wy, chłop 
cy! —  zwrócił się do kamratów, —  
popraweia jemu koły, bo źle kreneo 
s ie !...

Opryszki nie kazali sobie dwa ra­
zy powtarzać i wydobywszy noże, po­
częli niemi krajać nowiuteńkie opony 
roweru....

—  Puśccie rower, panowie! Co robi

krój. Okrywać ściany całkowicie zwar­
cie, jedynie w wypadku jeżeli są n:e- 
otynkowane, brzydkim —  PaTkary od 
strony ulicy ozKabiać, sadząc pnącze 
od strony podwóika, gałązki przerzu­
cać, aby zwisały swobodnie; zawsze 
unikać symetrii, powtarzanie podob­
nych motywów.

r;>orą sadzenia pnączy jest wiosna, 
jesień mniej odpowiada, gdyż w  zimie 
słabe j niezakorzenione rośiny narażo­
ne są na niebezpieczeństwo zgniecenia

Chrześcijańskie K i n o  „ŚW IĘTOw 10“, Mickiewicza 9.
Wielki świąteczny Dro?ram. Wzrusza ącv drama najgłębszych uczuć p. t.

^  mjjf m . m  k a  . b .  j g  1 J  | f  vV rolach czołowych:
JADWIGA SMOSAR8KA 

m t P  I I  I EUGENJUSZ B O J  O 
.Skłamałam- to dramat kobiety, która ślepo zaufała m łości. to nim o zwycięstwie 

prawdy. Początki sea.isow: o. ]  i 9. W nieuzielę i święta od 1-e.

— 1TT1II Jll llll 1 III 11— —
N A J W IĘ K S Z A  W  W IL N IE  P A R O W A  F A R B I A R N I A  

I C H EM IC ZN A  P R A L N IA

A. W O J T K I E W I C Z
Pracow nia: W ilno, Bon ifraterska 2. Teł 20- 45, Oddział: M ickiew icza 22.

P r u g r a n w  r a d io w a
WILNO

Poniedziałek, dnia 25 kwietnia 1938 :

Patrz program warszawski. 13.00 Wia­
domości z miasta j prov meji. 13.05 —  
chwilka LOPP Kolejowego. 13.10 Szy­
bownictwo wileńskie. 13.15 Koncetr 
symfoniczny. 14.25 Fragmemy powieś­
ci ,Soból i parna" —  Józefa Weysen- 
boffa. 14.35 Muzyka popularna. Patrz 
program warszawski. 15.45 „Z pieśnią 
po Kraju ‘ —  audycję prowadzi Gcnad- 
jusz Cyfowicz. Pairz program warszaw 
ski. 18.10 Skrzynka ogólna —  prowa­
dzi Tadeusz Łonalewsk! 18.20 Koncert 
Orkiestry Wileńskiej pud dyr. W  lady-

przez masy spadającego z dachów śnie. stawa Szczepańskiego. 18.40 „Droga 
cu. Zie u pod ->nącze trzeb? przygó- j ^  Daugiel" —  Zofji Bohaanowi':z.owej.
tować starannie: dołki kopie się na 50 
—  60 cm głęookie o średlricy tych sa­
mych wymiarów, zasilając je, ieżeli 
gleba jest jałowa, dobrą ziemią kompo­
stową lub przygnilym nawozem Gdy 
okapy dachów wystają daleko —  pną­
cze posadzone pod ścianami będą stale 
narażone na suszę: w Lvm wypadku
należy dołki odsunąć od ściany, tak bv 
znalazły się pod okapami. Jeżeli je-.ł 
fc. niemożliwe, pamiętać o częstem, ob- 
fitem polewaniu. Przv sadzeniu korze­
nie rozkłada sic równomiernie na jed- 
rej z prostopadłych ścianek dołku, tiwa 
żrjąc, by szyjka 'korzeniowa znalazła 
sie na poziomie gruntu, lub nieco niżej.

Po posadzeniu dobrze podlać. Ło­
dygi pnączy, za wyjątkiem samoczep- 
nydi, >ctóTyi_h w lasżym klimacie ho­
dować nie można —  umocowuje sig na 
siatce z drułu ocynkowanego, karbowa 
uegu, rozpiętego lionowo na hakach 
Siatka ima być oddalona od ściany 
o 6 —  8 cm. , by zapewnić swobodne 
krążenie powietrza miedzy nagizanym 
rmirem, a listowiem rośliny, leżeli cho­
dzi o rodzaje pnączy — wybór ich jest 
uewtolki. Zimę mamy surową, nawet 
te, które hoduj,, .w Warszawie czy Poz 
tarriu u nas wymarzają. Najpospulit - 
szem jesi „dzikie wino" (Ampdopsis 
quinquifp!ia) wzorst ma jednak nie­
pożądany; lepiej sadzić „wino F.ngel- 
manna" (Ampeiopsis Engclmanni), rów 
r„e niewvbredine, a ciekawsze w rysun 
ku i zabarwieniu liści.

Na ścianach nołnoctych niezbyt siL 
ni“ zacienionych dohrze się czuje kokor 
niak (Arystolochia 8 ’pho) roślina o du­
żych sercowatych liściach ; nikłych, do

Fragment z powieści odznaczonej I na­
grodą na konkursie Księgami św. W oj­
ciecha. Czyta autorka. 18.50 Program 
na wtorek. 18.55 Wileńskie wiadomo­
ści sportowe Patrz program warszaw­
ski. 23.00 Tańczymy. 23.30 Zakończe­
nie programu.

W ARSZAW A
Poniedziałek 25 kwietnia 1938 r.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka z 
płyt. 7.00 Dziennik paramy. 7,15 Mu­
zyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół. —  
11.40 Gd warsztatu do warsztatu: —  
„Człowiek w rzemiośle". 11.57 Svgnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 1-2.03 Audy­
cja południowa. 15.30 Wiadomości go 
spodarcze. 15.45 „Z  pieśnią po kraju" 
16.15s.iZa czasów Biedermayera" kon­
cert. 16.50 Pcgadanka aktual.ia. 17.00 
„Olbrzymie napięcie elektryczne" —  od 
ezyt. 17.15 Recital wiolonczelowy. 17.50 
Pogadanka sportowa i wiadomości spor­
towe. 18.10 Billy Mayerl: 2 suity fortepia 
nowe (płyty). 18.30 Program na jutro. 
18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Audycja 
żołnierska. 19.30 „Dyskutujmy". 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 „Historia 
tańca. 20.40 Dziennik wieczorny 20.50 
Pogadanka aktualna. 21.00 Giacomo Puc 
cini: „Tosca" —  opera w trzech aktach 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czomego. Przegląd prasy ; kom. meteo­
rologiczny.

W ASRZAW A

,Na rozwój czytelnictwa wpłvwają 
b. silnie wypożyczalnie książek*.

Jan St. Bystrori.

Slbiioteta i t o ś c i
W ilno, ul. Jagie lloń ska  16. Tel. 13-7C

Ost tn e nowości — klasyczne — 
literatura s z k o l n a  — naukowa. 

Czynna od  11 do 19 godz. Kaucfa 3 zł. 
Abonament miesięczny 1 zł. 50 ar. 

W y sy łk a  na prowincją.

„ D W O R E K  KRESOW Y"
TEL. 21-32 ŚN IA D EC K IC H  1

Bogatv w ybór WIN, W Ó D EK  
pierwszorzędnych firm  krajo­

wych, zagranicznych. 
Codziennie interesujący koncert 

od godz. 20. 
O B F I T Y  B U F E T  Z I M N Y .

Wtorek, drria 26 kwietnia 1938 r.

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40

T r  a  t  t? 
KU7YCZMY * ! L U T  N U  A M

D z i ś  
po cenach nropagandowvct

„ L A D Y  C H I C * *
J u ' r O

„KRÓL WŁÓCZĘGÓW“
Cenv propagandowe. 

MEMSCTT- ' s-- >-

WILNO. Stefanowski Tadeusz, za- ■ wicie
mieszkały przy ul. Słowackiego 24, za-j __
meldował policj', że żona jego, Eugen­
ia. zabrała wszystkie rzeczy z miesz­
kania, podczas jego n'eobecnObCi i w y­
prowadziła się do swej matki, Dory Za­
błockiej, przy uL Trockiej 15 <Wartość 
rzeczy 800 żł.).

Dr. Ber gier . RhiOi. Rywie (ul. 7a- 
walna 46) z przedpokoju iej mieszka­
nia skradziono parasolkę j rękawiczki, 
przez nieznane 3 pacjentki.

Ntedżwiecki Jan. (ul. Zawalna 64) 
właściciel piwiarni, przez nieuwagę, przy 
jął 5-złotową monetę, wycofaną z obe- 
gu, zamiast 10-zh’towej, z której wy 
dał reszty 7 zł. 80 gr.

Na szkodę Kiszczyc Apołonji, zamłe 
szkałej przy zaułku Dobroczynnym 8 
w czasie chwilowej nieobecności donto 
wników, za pomocą otwarcia drzwi po 
zostawionym kluczem, w skrytce na 
korytarzu, nieznany sprawca skradł z 
mieszkania różnych rzeczy, wart. 200 
zł. oraz książeczkę P. K, O z wkładem 
300 zł.

fajeczek kształtem podobnych kwia­
cie?! —  krzyknął zrozpaczony cykli- fach: liście ia jesieni nie barwią się. —
sta, usiłując wyrwać maszyn? z r ą k . } «  nas ogólnie rozpowszechnio-

, , |rv, nwzem nieuzasadniony przesąd o
łobnzow i zapominając, że jest całko- z a ^ o c a ,™ . budynków przez pnącze., Muzvka_ 7 W  Dziennik poranny. 7.15

ic*h mocy na tem odluaziu!,. Na obalenie le.^o mech posłuży Anglia,1 ^  A , . A 1K
l.raj klasycznej mgły. gdzie pnącze są 3 00 Audycja dla szkoL 11.15
szeroko sfosowaiie; wprawdzie liście Audycja d a szko! 11.40 Uswory Anto-
ich cieniują nieco śoany, w zamiar jed 11 K>7 Ł'- " ł
nak chronią w czasie deszczu przed
spawającą wodą. q

Rżnijeia, kulegi! Nia słueha.i- 
cia co on bredzi!— zagrzmiał znów o_ 
chrypły głos prowodyra, poczerń, ze 
słowami:

—  Mówisz, cob puścić? Wot, ja 
tobi wraz puszcza! A li n’ „ rowera, a 
krew z nosa!...

—  począł okładać kijem po głowie 
nieszczęsnego cyklL;tę!!

Niewiadomo, czemby się to wszy­
stko skończyło, gdyby nie nadjeżdża­
jący wóz, który spłoszył rozpasa- 
nych „brodiagów" !...

Wniosek z powyższej historii na­
suwa się sam przez się!

Wobec rozwydrzenia się wszelkie­
go autoramentu chuliganerii na przed 
mifścinch Wilna i drogach podmiej­
skich, niezbednem jest wzmożenie 
tam patroli policyjnych, chociażby 
na rowerach tymczasem, jeśli nie 
stać nas, narazie, na motocykle!...

„  Wi’acuk.‘ ‘

A. P.

CUKIER DLA PSZCZÓŁ

Wojewódzka Sekcja Pszczelarska 
W. T. O. j K. R. w Wilnie (ul. św. Jac­
ka 2), zawiadamia organizacje pszcze­
larskie, Kófka Rolnicze ; pszczelarzy z 
całego terenu województwa Wileństoe- 
go, że wobec braku żywności w pasie­
kach, podwyższono nomrę przydziału 
cukru nieopodatkowanego do podkarmia 
nia pszczół, po cenie zniżonej do 4 —  
(cztery) kg. cukru na jeden pień 
pszczół w roku 1938.

Pszczelarze, ktorzy otrzymali już po 
2 klg, mają możność otrzymania dodat­
kowo jeszcze po 2 klg.

Po cukier należy zwracać się do Ok­
ręgowych Towarzystw Organizacji \ Kó

niego Rubinsztej ia, 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał. 12.03 Audycja poimainiiowa.
13.00 Przerwa. 15.30 Wiadomości gos­
podarcze. 15.45 „Moje wielkie zmato­
wienie" —  opowiadanie. 16.05 Przegląd 
aktualności finansowo - gospodarczych. 
16.15 Koicert solistów. 16.50 Pogadan­
ka aktualna. 17.00 Wśród czleuchów —  
pogadanka. 17.15 „Wielkanoc pad sta­
rą cerkiewką" aud. 17.50 „Żelazo w 
Tatrach i Karpatach" —  pogadanka.—
18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 —  
Skrzynka techniczna. 18.25 Program na 
jutro. 18.35 Audycja dia wsi. 19.C0„W 
czterdziestolecie pracy pisai skiej —  
Henryka Zbierzchowskiego —  audycja. 
19.30 Franciszek Lesel —  kwartet. —  
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 „Frań 
ciszek Lehnr" — wielkie potpourri. —  
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga­
dania aktualna. 21.00 Koncetr sęmfo-

G U STO W N E, M ODNE

K O S Z U L E
krawaty, apaszki 

P Ł A S Z C Z E

W. Nowicki w k S/30
Nowości sezonowe.

GRUŹLICA 
P t  U C

jest nieubłagalna i corocznie, me ro ­
biąc różnicy dla płci. wieku i sianu, 
pociąga bardzo wiele ofiar. Przy 
zwalczaniu ch o ró b  nłucnych . bron- 
chitu, giypy, uporcz- wego męczą­
cego kaszlu i t. n. stosuią pp. lekarze 
. B A L S A M  TRIKOLAN — AGE*. 
który ułatwia wydzielanie się plwo­

ciny, usuwa kaszel.

I  o  H a  » e
DW A POKOJE osobno lub razem do 
wynajęcia od zaTaz. Wygody, słonecz­
ne, suche, cieple. Parter. —  Dąbrow­
skiego 12 m. 9

PoszUitUEa oraiy
MAŁŻEŃSTWO bezdzietoe przyjmie 
jakakolwiek pracę za mieszkanie. Ofer­
ty do adm. „Słowa".

Ma s z y n is t k a  poszukuj"e pracy. zgło.
szen'a do Słowa dla „starannej".

HAFCIARKA przyjmuje zamówienia 
haftu kolorowego, poduszki, makatki, 
serwety etc. Ceny przystępne. Zamówię 
ma do adm./,,Słowa" dla „Haliny".

CHORA M ATKA z  dwojgiem małych 
dzieci, bez żadnej pomocy w skrajnej 

- . , ńczny w wyk. Orkiestry D R —  22.00 nędzy, prosi Czytelników o pomoc dła
Irk Roln'c7ych swojego powiatu, bezpo- Muzyka taneczna. 22.50 Ostatnie win- swych dzieci. Łaskawe of ary proszę
średnio lub pTzez Kotka Rolnicze i Sek- domości dziennika wieczornego. 23.00 kierować do administracji „Siewa" dl?
cje Pszczelarskie. Patrz programy lokalne. „Matki” .

Konto F. K.0. Nr. 700.724 CENY OGŁOSZEŃ: wtiersz mhtmetnowy 1 szpalt, w tekście 60 r- Za tekstem 40 gr. Komm-katy oraz nadesłane 
m, im 75 gr Kromka rektem nuJ.m 1 zl Drobne 15 gr. za wyra. W numerach świął&zn on , mwincj, o 25 %
W iS  ’ ’ "  ”:enŁa cvfr,>we waz tahelarycz o 50 % drożej Ukbtt ogtosz w tekście i za
tekstem 6-uo szpaltowy. Ad.m. nie przyjm. zastrzeżeń co do m.ejsca. Termłny druku Adr „ws-racit m  abowrązujft

W v ć a w c a : S U n is ła w  Y ła ck iew ics W iln o , d ru k arm a  ^ ł u w o " .  Z a m k o w a  2.
L ćd a k tó ii: W la d ^ ła w  B adak
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